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Hr. 7 iaffe wobec stronnictw.

W miarę tego, jak r z ą d y  g a b i n e t u  hr .  
T a a f f e j o dobiegają kresu dzesięcioleeia, piętrzą 
się trudności, które wywołano niebaczncm postę­
powaniem, spychaniem ważnych zadań z dzi^ 
na j1 tro, aż wreszcie urosły one do rozmiarów 
zatrważających i domagają się stanowczego zała­
twienia.

Stronnictwa polityczne nie uu ją  w Austryi 
tego cL„'akteru, ec w Anglii, Pr-iwyi t_b .we 
Włoszech wreszcie, gdzie dyktowały one od po- 
czątku rządowi postępowanie i wskazywały drogi, 
jakiem i ma postępować, a jeśli na nie wkroczyć 
nie chciał, mogły w jggo miejsce osadzać rząd 
nowy. W Austryi nie zdołano jeszcze ocnłonąć 
zupełnie z wrażeń absolutyzmu, a stronnictwa 
wyczekują od rządu pewnego raopiekowani® się 
niemi, żądają wytycznych punktów dla kierun­
ku, jaki przybrać mają ich dążuuści. Tymczasem 
hr. Taaffe pozostawił je »otie samym, przypa­
trując się z boku walee, jaka nieba we między 
niemi wybuchła; czekał na wynik jej obiecują.! 
bobie, że wtedy na,właściwoza będzie chwila >do
jego interwbncyi

Więc doczekał się niebawem rozkładu opoz/- 
cyi niemieckiej: skrajni libetuli zdyskredytowali 
„umiarkowanych" wobe .udności, przypisując im 
winę tego, że wszecnwładztwo niemieckie w pań­
stw ie upadać poczyaa, że dzielić się ideo trze- 1 
ba z innemi ludami monarchii. Tern podkopali 
powagę umiarkowanych do tego stopnia, że zna­
czenie ich i liczba wynorców zmniejszyły się w 
krótkim czasie. Podobnie z załoBpuemi rękami 
przypatrywał się prezydent przedlitawrkiep,u ga­
binetu rozkładowemu procesowi w łonie większo­
ści. Zostawił wolnb pole r e a k c y i ,  a skntek 
jej okazał się niebawem. wygórowane pretensje 
feudalnych konserwatystów zgrozą przejęły wie­
śniaków, szkoła wyznani iwa przestraszyła wszyst­
kie kluby prawicy rząd nie wiedziat sam, co 
począć. Lud i mieszczaństwo poczęły szukać 
opieki w łonie lewicy, a k l ę s k a  k o n s e r w a ­
t y s t ó w  przy wyborach sejmowych była owocem 
tego stanowiska rządu.

W a l k a  n a r o d o w o ś c i o w a  rozwijała się z 
równą swonodą. W ł o s i  schronili s ^  pod opie­
kuńcze ikrsydła lewicy nibmieckiej, E l o w i e ń -  
c y  przyszli do przeklinania, że intereaa ich in 
nej „ą natury, niż Ozechów r zajęli wobec da­
wnych sprzymierzeńców wyczekujące stanowisko. 
A cóż dopiero C z e s i ! . . .  Dotąd miał rząd w 
ich kraju do walczenia z opozycyą niemiecką, 
dzisiaj doczekał się drugie\ a groźnej, rozwinęli: 
bowieui swą działalność opozycyoniśei Młodo- 
czeecy.

Dzisiaj zdaje się hr. Taaffe przychodzić wre­
szcie do przekonania, ze p o r a  do  j e g o  i n t e r ­
w e n c j i  n a d e a z ł i  i pragnąłby priynajmniej 
doprowadzić do skutku dzieło zgody Niemców z 
Oze< tarni, aby u scnylku dziesięcioletnich i ą- 
dów swoich pochlul.ć się bogdaj jem ym  sukce­
sem w akcyi pojednawczej. Zadanie to jednak 
ciężkie, bo pretensye Niemców czeskich zaszły za 
daleko, a ustępatwa ze strony Czechów, jakie 
przypuszczalne byłyby przed laty paru, dzisiaj, 
skutkiem zwycięstwa Młodoczechów, są wręcz 
niemożliwe.

Czegtiżbo nie żądają Niemcy czescy? Zaniki 
usunęli się z sejmu krajowego, domaga1! u; r o z ­
d z i a ł u  w e d l e  n a r o d o w o ś c i :  raJy kultury

krajowej, pragskii go sądu wyższego, rady szkol­
nej krajowej, okręgów sądów obwodowych. Nie 
dano im tego. Dzisiaj, gdy próby ugody rozbiły 
się o te same głównie kwestje zaradnicze nie 
tylko że skromniejszymi się nie okazali, lecz wy­
stąpili z żądaniem, które poruszyło nawet cier­
pliwego prezydenta gabinetu.

„Już samo postawienie kweatyi ugodowej, — 
pisze najwybitniejszy oi«an opozycyonistów nie­
mieckich — jest niewłaściwe, jeśli się mówi o 
porozumieniu Niemców z C z e c h a m i .  Nie roz- 
sbedzi aię bow iea jedynm o tanów lako Ni im 
eów w Czechach lezz o s t a n o w i s k o  N i e m ­
c ó w  w c a ł e j  A u s t r y i ,  j e d n e j  ' i w e s t y i  
b e z  d r u g i e j  z a ł a t w i ć  n i e  m o ż n a - .

Ażeby ■i.ó zaznaczyć pojednanie Niemców z 
ludami Austryi, należy dać rękojmię, że zała­
twionym będzie w drodze u s t a w o d a w s t w a  
p a ń s t w  o w e g o  wniosek Scharschmi la o p a ń ­
s t w o w y m  j ę a j  k u n i e m i e c k i m  Bagatelal 
Owoc autonomicznych wysileń wszystkich nie- 
niemiei kich krajów i ludo . monarchii ma paść 
ofiarą łaskawości garstki Niemców czeskich, że 
raczą opuścić monitm sacrum i przekroczyć pro­
gi »ejmu krajów egu!

Jeszcze draga wyłoniła się różnica miedzy tern, 
czegu óądaei Niemcy czescy przedtem, h dzisiaj, 
“■ polega mm na s p o s o b i e  ich znspokojenia 
Dopóki nie wystąpili z kwestyą „państwowego 
języka nien.ieckiego" można było szukać porozu­
mienia między zwaśnionymi w s e j m i e ,  wzglę­
dnie dokonhć go za pośrednictwem przywódców 
obu narodowości. Hr. Taaffe wyczekiwał tedy, 
ażali R i e g e r  i P l e n e r  nie padną sobie w 
obięcia, a on byłby tę zgodę uświęcił błogosła- 
aieńatwem. Wszelkiu jednak pojednawcze zapę­
dy konserwatystów czeskich do „konstytucyj­
nych- Niem«ów rozbiły się o centralistyczne 
westchnienia ostatnich

I dziaiaj oi nami Niemcy twierdzą buńczu­
cznie przez usta swoich organów, że „ o n i  (!) 
wskazali drogę do porozumienia, wnosząc w Ra­
dzie państwa projekt ustawy o upańatwowieniu 
języka niemieckiego. To jta i droga, po której je- 
d y n i e  zdążać można skutecznie do zawarcia po­
koju, uie zaś przenosić się do jejmu czeskiego 
lub nawiązywać pertraktacje za pośrednictwem 
S c h m e y k a l a  i księcia L c b k o w i c a - .

O co rozchodzi się nieprzejednanym centrali- 
Btom niemieckim, łatwo się domyśleć. O popar­
ciu takich żądań ze strony Czechów, czy P o l a ­
k ó w  łub H ł u w i e ń c ó w ,  mowy przecież być 
nie może. Odyby .aś jabinet zrozpaczony odwa­
żył się z takim wnioskiem wystąpić w Radnie 
państwa, poa i wiłby ogzystencyę swoją ua jedną 
kartę. A nużby przyszło do zmiany ministerstwa, 
kto wie, czy pomyślniej_za gwiazda me zaświe­
ciłaby Niemcom? Zresztą w grze całej nie ry­
zykują niu prawie, a zyokać mogą wiele.

To też hr. Tnaffo spostrzegł, że sprawa cała 
zauzła za daleko, & gdy wpływem swoim na wy­
bitniejszych przywódców z obudwu obozów nic 
zrobić nie mógł, uderzył w liryczny ton zgody 
w organie swoim, w starej Pressie:

„Jest to publiczną ta>emnicą — piaze ten 
dzienn ik w onegd&jszom artykule wstępnym — że 
l i c z n a  ilość wybitnych mężów w obu narodo 
wych obozach niczego z większą tęsknotą nie 
wyczekuje, jak p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u  n a ­
r o d o w e g o  międzj obu szczepami i wsnółu- 
działu Niemców w pracach Bejmu czeskiego. 
Jest jeszcze dosyć głów jasno myślących w kra­

ju, które widza ze sm utkiem, jak waśń narodo- 
w i osłabia i obezwładnia najlepsze sfery ludno­
ści a nikomu me przynosi 'mrzysci. oprócz 
podżegaczy i krzykaczy, którzy przy płoną­
cym ogniu wojny domowej zgotowbć chcą swą 
cienką zupkę. Z-esztą nie można przecież jedne­
mu lub drugiemu posiwiałemu a wykształconemu 
mężowi z obozu niemieckiego wziąć za złe, gdy 
widząc, jak rok xa rokiem upływa, w których on 
ze Bwego talenin i siły żadnego nie może zrobić 
użytku, znżytkowaó je pragnie b gdaj w bezowo­
cnej opozycyi

Półurzędowy organ auBtryackiugo ministerstwa 
rozbiera następnie owo żądanie wznowienia 
w n i o s k u  S c h a r  s c  h mi  d a ,  tłomacząc, że 
uniemożliwia on porozumienie, gdyż przenc3i je 
z izby aejmuwej do Rady państwa.

„Dla ozugóz ma — pisze Presse — uregulo­
wanie tej okoliczności usunięte być z pod swo­
bodnego porozumienia się obu narodów i trakto­
wania bezpośrednio interesowanych a stawione 
przed forum, gdzie większość przeważni, nie zna 
wewnętrznych stosunków i przejść wszystkicn, 
której to znajomości przedowazystkiem potrzeba 
do rozwiązania tej ciernistej kweatyi".

„Sztnezne połączenie tych dwu kw estyj: po 
rozumienia czesko-niemieckiego i  upaństwowie­
niem języka niemieckiego jest u irdzo n i e b e z ­
p i e c z n e .  Zamiast dwóch czynników, wywołuje 
się ich L-ały szereg, waśń narodową zaostrza się 
niesłychanie, łącząc ją bezpośrednio z n a r o d o ­
wą  w r a ż l i w o ś c i ą  w s z y s t k i c h  n i e - n i e -  
m i e c k i c h  l u d ó w  A u s t r y i ,  które upań­
stwowieniu języka niemieckiego w Auatry: od 
samego początku najzawziętszy stawiały opór".

Te rady i perswazje jednak nie przydały się 
na wiele; widoczuie prezydent gabinetu nie ma 
w żadnym obozie kóika wybitniejszych ludzi, któ- 
rzyby zdecyaowali się raz jeszcze podjąć sprawę 
ugody, —  a „verba et, voces“ pobudzają opozy­
cyonistów niemieck a!- do coraz dalej idących żą­
dań.

„Rzeczy te , — odpowiada ich oreran, — nie 
mogą być uregulowane ani przez Sejm, ani przez 
Radę państwa, lecz wedle dzisiejszego stanu u- 
Btawodawstwa przez rząd w d r o d z e  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ^ ) " .

Reasumując całą tę akcyę ugodową, podjętą 
ostatniemi czasy przez hr. Taaffe, wnioskują sta- 
roczeska Pelitik, że jeżeli uataWę Scharschmid* 
przyjmie się za j e d y n i e możliwą podstaw ę do 
porozumienia, to warunek ten me tylko że ze­
pchnie je w daleką przyszłość, lecz u c z y n i  j e 
w o g ó l e  w r ę c z  n i e m o ż l i w e  m.

Rząd więc znalazł się dzisiaj w położeniu ze 
wazechmiar kłopotliwem a nawet groźnem wobec 
kombinacyj parlamentarnych , jakie się układają 
już w łonie większości. Znaczącym wielce 
jest fakt, że zostający w kontakcie ze Bferami 
rządowemi Pest. LI wystąpił wczoraj z nadzwy­
czaj ostrą i zjadliwą krytyką dziesięcioletnich rzą­
dów Taaffego. Omówiwszy stanowisko prezydenta 
wobec stronnictw i zamięazanie tern wywołane, 
kończy Pest. LI okrzykiem: „ c a ł a  w i ę k s z o ś ć  
j e s t  s k o m p r o m i t o w a n ą ! "

„ P r o g r a m  b e z  t r e ś c i ,  postawiony po- 
przedniu — pisze pomieniony dziennik , — zo­
stał już wyczerpany , nadeszła godzina, w której 
program ten jest zbytecznym, niepodobna bo­
wiem przypuścić, aby burzenie miało być iego 
celem uitateoznym : w miejscu rozdwojeni* i zni­
szczenia powstać m» n o w a  b u d o w a ,  z c h a ­

o s u  w y ł o n i ć  s i ę  p o r z ą d e k ,  w przeciw­
nym razie destrukcja byłaby czynem lekkomyśl­
nej nierozwagi"

W dalszym ciąga rozwija Pest. LI. plany wzmo­
cnienia, ba nawet przekształcenia dzisiejszej pra­
wicy, a kończy wezwaniem :

„Rozchodzić się teraz powinno o u t w o r z e ­
n i e  n o w e j  w i ę k s z o ś c i ,  na którąby spuścić 
się można rozchodzi się dzisiaj o to aby Oisli- 
tawię wyrwać z objęć szacherki frakcyjnej, aby 
wytworzyć większość, któraby nie ulegała p o- 
w i e w o m  c h o r ą g i e w k i  r e a k e y o n i s t ó w  
i na groźbę p. Z a l l i n g e r a  lub p. S z u  k i j e  
nie popadała w suchoiy." Za najważniejszy krok 
do podjęcia tego dzieła uważa Pest. LI. ugodę 
niemiecko-czeską!

Wziąwszy na uwagę poważny charakter dzien­
nika peszteńakiego, na chwilę wreszcie, w któ­
rej to pisze, trudno lekceważyć (en głos, prze­
dzierający się na drugą stronę Litawy. Je2eli 
jednak ma przyjść do wytworzenia nowej wię­
kszości w parlamencie, to czas byłby największy, 
aby członkowie K o ł a  p o l s k i e g o  zasięgnęli 
zdania swycb wyborców i wyjawili zamLry wła­
sne, mianowicie j a k i e  z a j ą ć  m y ś l ą  s t a n o ­
w i s k o  w R&ćzie państwa wobec ewentualnych 
zmian, grożących dzisiejszej większości parla­
mentarnej, do której i oni przecie należą?! 
Obwiła ku temu sposobna, nie obraduje bowiem 
żadne' ciało reprezentacyjne; godziłoby się, aby 
posłowie nasi z d a l i  s p r a w ę  ze Bwych czyn­
ności, osobiście stając przed wyborcami i nara­
dzili się z nimi wspólnie naa tem, co czynić 
dalej.

Rada powiatowa w Gorlicach.

Podaliśmy już wiadomość o reskrypcie namie­
stnictwa, rozwiązującym Radę powiatową w Gor­
licach i przytoczyli niektóre motywa, które skło­
niły namiestnictwo do tego postanowienia. Gstaa 
wczorajszy w korespondencji ze Lwowi podaje 
owe motywa — oczywiście ze ź r ó d ł a  urzędo 
wego — obszerniej i dokładniej. Według tej ko 
respondeneyi motywa te opiewają:

„Wydział powiatowy w Gorlicach powziął, jak 
wiadomo, na posibdzeniu 17 czerwca b. r. odby­
tem, na wniosek przewodniczącego p Władysła­
wa Płocki egu, uchwałę udania się z telegrafii 3- 
nem zażaleniem do pp. ministrów Taaffego i 
Zaleskiego oraz do p. namiestnika Budeniego, 
z powodu, że p. starosta gorlicki bądź osobiście, 
bądź przez podwładnych mu urzędników wywiera 
preayę na prawjborców przy będących właśu/e 
w toku prawyborach do wyboru posła na Sejm 
krajowy z gmin wiejskich powiatu gorlickiego. 
Równocześnie uchwalił rzeczony Wydział powia­
towy zakomunikować treść powyższego telegrafi­
cznego zażalenia staroście i ogłosić ją w czaso­
pismach.

„Powyższą uchwałą przekroczył Wydział powra 
towy przysługujący mu z mocy UBtawy o repre 
zeńtacyi powiatowej zakres działania. Do zaLi esu 
działania RaJy powiatowej należą bowiem w myśl 
§ 2°  tej ustawy sprawy wewnętrzne, odnoszące 
się do wspólnych interesów powiatu i jego przy­
należnych, a w szczególności wedle § 21 tej uśtrf 
wj zarząd ekonomiczny powiatu. Wedle § 29

zaś jest Wydział powiatowy w tych właśnie 
sprawach organem zarządzającym i wykonawczym. 
Tak więc wedle dosłownego brzmienia powyż­
szych paragrafów, jslr niem niej wedle treści i 
ducha całej ustawy c reprezentacyi powiatowej, 
nie jest Rada powiatowa, tem mniej zaś jej Wy- 
Jzia« upr wnionym do brania udziału w spra­
wach wyborów sejmowych, do objawi ima zda­
nia, stawiania wniosków lub wnoszenia zażaleń 
w tym przedmiocie. Z ttgo też powodu zażądało 
starostwo pismem z dnia 28 czerwca stosownie 
do postanowień § 50' ni. 2 ustuwy o reprezen­
tacji powiatuwej od Wydziału powiatowegu w 
Gorlicach odpisu uchwały, mocą której postano­
wiono wysłać na wstępie wspomniane telegrafi­
czne zażalenie i udzielenia wyjaśnień, jakie takta 
służyły powyższemu zażaleniu za podstawę. Ode­
rwą z dnu 80 czerwca udzielił wprawdzie Wy­
dział powiatowy starościc odpisu uchwały po­
wziętej aa posiedzeniu z dnia 17 czerwca b. r., 
odmówił jednak udzielenia żądanych rćwnocze- 

nie przez starostę wyjaśnień, oświadczając, że 
je  praedłoży komisji, której przybycia oczekuje. 
Odr-.wiając udzielenia tych wyjaśnień, uchybił 
Wydział powiatowy w Gorlicach ciążącemu na 
nin. w myśl J  50 al. 2 ustawy o reprezentacji 
powiatowej obowiązkowi do udzielania wyjaśnień 
politycznej władzy powiatowej, mimo że starosta 
w p.śmie z d. 28 czerwca b. r. wyraźnie zazna­
czył, że wyjaśnień tych zażądał z polecenia p. 
namiestnika.

„Że uchybienie i wniesienie powyższego zaża­
lenia telegraficznego nie było ledynym odoso­
bnionym taktem przekroczenia ustsw°mi ozna­
czonego zakresu działania przez Wydział pow., 
lecz że tenże Wydział pow. w ogóle sprawę wy­
borów sejmowych z gmin wiejsaich pow. gor­
lickiego w swój zakres działania wbrew postano­
wieniom ustawy o reprezentacyi pow, wciągnął 
i urzędownie ją popierał, dowodzi nadto spraw­
dzona okoliczność, że tenże Wydział pow. odezwy 
agitacyjne za jednym z kandydatów w formie 
urzędowej, pod pieczęcią urzędową i z naduży­
ciem uwolnienia^od opłaty pocztowej, do zwierz­
chności gminnych rozesłał. Następstwem tego 
było, Ze członkowie Rady, a wzgiędąie Wydziału 
pevi. w Gerlicach pp. Feliks Rogoyski, Edward 
Miłków ski, Adam Skrzyński, ks Stanisław Zie­
miański, Rudolf Wittig, Mikołaj Dragan i Tymko 
Sundowicz widzieli się spowodowanymi złożyć 
mandaty członków Rady pow. Nadto wskutek 
pfzeeiedkwia się w odległe strony faktycznie nie 
wj konujv i nie mogą wykoryw»ć swych obo­
wiązków pp. Zygmunt Jaworski, Emilian Małe­
cki, a mandat utracił Hryć Fekuła.

„Wobec przedstawionego powyżej przekrocze­
ni® zakresu działania Wydziału, względnie Rady 
pow. ii naruszenia ustawy o Beprez. pow., gdy 
nadro wobec uwidocznionego przez łączne wy­
stąpienie kilku członków Raly powiatowej roz­
stroju w łon.e tejże Rody nie ma widoków ażeby 
mogła swe zadanie skutecznie i korzystnie dla 
dobra powiatu nada^ pełnić, postanowił p. N a­
miestnik rozwiązać na podstawie §. 58 ustawy 
o Rep. pow. Radę pow w Gorlicach, a zarazem 
wezwał starostę w Gorlicach, ażeby zawiadomił 
o tem Radę pow., na ręce prezeaa p. Władysł. 
Płockiego z oznajmieniem, że przeciw temu za­
rządzeniu | rzysłuża reknrs do ministerstwa spraw 
wewnętrznych w ciągu 4 tygodni, że jednał re- 
kurs ten nic ma mocy wstrzymującej."

Taa opiewają motywa, jakiemi Namiestnictwo

ZAPISKI LITERACKIE.
( R u c h  l i t e r a c k i  p o ł u d n i o w o - z a c h o ­

d n i e  E u r o p y ,  skreślił Edward Porębomce.— 
Kraków, 18»9).

Daleki to świat. Wspomnienie o nim zostało 
w pamiątkach legionów polskich, które na zie­
miach tamtejszych krew lały w imię wolności 
swojej. 1 dla tej racyi ciekawem jest przyjrzenie 
się życiu duchowemu ludów, zamieszkujących po­
łudniowo-zachodnie kresy Europy. Nasi dziado­
wie znali osobiście owe krainy, kwitnące pod 
płoiniennemi promieniami słońca; znali je z pię­
knych widoków, zasępionych dymem i kurzawą 
wojenną. Wnukowie — w innych, smutniejszych 
czasach — patrzą na ziemie, znane „z pieśni i 
powieści", przysłuchują się odgłosom pragnień i 
dążeń interesujących. Takie echa zebrał i przy 
wiózł nam z wycieczki naukowej p. Edward Po- 
rębowicz, za co mu literatura nasza wdzięczną 
pozostanie.

Ogólne wrażenie, jaLie ruch literacki, rozpa­
trywany | rzez miodego uczonego, robi, jest tego 
rodzaju, że doznajemy uczucia zdziwienia wobec 
kontrastu, zachodzącego pomiędzy warunkami 
istnienia tych narodów a ich durobkiera umysło­
wym, zwłaszcza literackim, twórczym. Natura u- 
śmiecha się do mieszkańców, posiadających byt 
polityczny, możność najwszechstronniejszego roz­
woju ; organizaeya samego ludu odpowiada naj- 
idealniejBzym wymaganiom wrażliwości i czucia— 
przecież, zamiast rzucać w górę iskry zapału, 
energii, męskości, twórczość zdobywa się na po­
lot poetyczny wprawdzie, ale przygn.eciony do 
ziemi pesymizmem bez granic, dochodzącym do 
zrozp&ezenia bezwzględnego.

Pozornie poezja p r o w a i  s a I s k Lw 'tnęła. 
Przez 50  lat rodzili się pisarze talentu pierwazo- 
zędnego, którzy podtrzymywali poziom literacki

wysoko. Tacy poeci, jak M i s t r a l ,  A u b a n e l ,  
J a ś m i n ,  rozwijali skrzydła szeroko, okrążali 
przestrzenie doś£ obszerne. W istocie rzeczy siły 
żywotnej było za mało w całym ruchu, jeżeli 
dzisiaj literatura podupada zupełnie. Ouean, Pi­
reneje i morze — oto granice urocze Prowan 
cyi, powołane do kołysania ludzi szumem fal i 
v’idokiem gór, piętrzących się wysoko. Marsylia. 
Tuluza, Montpellier —• oto miasta przeznaczone 
na zogniskowanie życia duchowego. A tam, w da­
lekiej przeszłości, sięgającej XII wi^ku, tradycyi 
królestwa Aix i Arles, hrabstwa Prowancyi, ber­
ło Berengarów — przyświecają dzisiejszemu po­
chodowi żywota.

Zadrgało do tej przeszłości serco R o u m a n i 1- 
le ’a (ur. 1818), syna ogrodnika, natury wysoce 
poetycznej, odczuwającej pragnienia nietylko bli- 
akien, ale i obcych. On to n& .̂Bul ionet do Pol­
ski, zaczynający się od słów : „ Wieniec tob c 
Polsko, śu/ięłu królowo", a kończący się w dką 
apostrofą: „Musi™ ty silną byó, gdy enieść u- 
miałaś tyleu; tworzył sonet Roum&nille w roki 
1846. Po nim weławia się Fryderyk M i s t r a l  
(ur. 183U r.), autor „Wysp złotych", „Hymnu 
do słońca", tego programowego dziś śpiewu na 
wszystkich uroczystościach prowansalskich Teo 
dor A u b a n e l  ( f  1886), aotor „Niewiniątka", 
płonie już tendbncyą rewolucyjną. Stopn.owo 
idea literatury odrodzonej wsiąka w szersze ko­
ła ; powstają „ludzie wolnej wiary" t. zw. feli- 
brawie, „czerpiący wiedzę z miłości", w tein ha­
śle wskrzeszającem Dania. Odbiegają przecież od 
niego nowocześni poeci, którzy zmysłom oddać 
muszą — jako prawe dzieci materyalnngo stule­
cia — cześć bałwochwalcze. W r. 1885 Aubanel 
pisze „Dziewczęta arignońakie", tak rozkoszne, 
że je tylko w 300 egzemplarzach „dla przyja­
ciół" fotografuje i rozdaje.

Od Prowi ncyi idzie w kierunku zachodnim 
prąd literacki pokrewnej płci do K a t a l u n > i .  
C a r l  os  A r i b a n  rzui n swemu narodowi gło­
śną pieśń: „Żegnajcie góry!" Odtąd wychylają

głowy coraz nowsi poeci: R u b *  », piszący pod 
pseudonimem G a y t e r a d e  L l o b r e g a l  poe- 
zye rycerskie; M i l a  y F o n t a n a l s  ( f  1884); 
B r i z a ;  F u s t e r  (ur. 1825). Każdy rozdmu- 
chuje iskry, przyrzuca do ogniska łuczywa, roz­
szerza literacki płomień. Od czasu do czasu spo­
tykamy odszczepieństwa: to nowa prowincy za­
czyna poczuwać w sobie siły do rozwoju (Wą- 
lencya np.) i bruździ. — W r. 187ó jirzym uje 
nagrodę za poemat epicki ka. " e r d a g u e r a. 
Puemat nosi ty tu ł: A t l a n t y d a .  Ksiądz-autor, 
wysoki, szczupły, twarzy oliwkowej, łagodnych 
oczu (jak go opisuje p. Porębowicz), posiada ta 
lent znakomity; w S i e l a n k a c h  swoich wkra­
cza w dziedzinę mistycznych marzeń św. Roza- 
li Magdaleny, Cecylii, Teresy, zabarwiając poe­
zje krwią gorącego połndniowot.

H i s z p a n i a  pędzi po spadziatości w L&żdym kie­
runku narodowego nzw oju. Polityka klas wyż­
szych upnazcza co chwila krw krajowi, zacie­
trzewia go w rozmaitych partyach i pcha z ca 
łych sił do upadku. Już około 1825 r. L a r r a 
napisał był swego „Figara na cmentarzu". Cmen­
tarzem jest Madryt, grobami — wszystkie insty- 
tucye publiczne zaprzepaszczone zupełnie, opa­
trzone krótkim napisem : „Tu leży “ Autor
ucieka w głąb własnego serca, ale i tutaj spo­
tyka grób z napisem : „Tu leży nadzieja". — 
J o s e  d e  E s p o n c e d t  spiskuje przez długie 
lata. walczy w imię wolności „zapisuje Bię do 
partyi, która miała nieść pomoc polskiemu po­
wstaniu". Dziwna rzecz, idąc przez życie pod 
takiemi hasłami, powinien był Esponceda try­
skać zdrowiem, potęgą ta len tu ; tymczasem de- 
speraeya go porywa, umiera jak poprzednik, prze­
kroczywszy zaledwie trzydziestkę. J o s ć  Z g n i ­
ł a  (ur. 1817) doczekał się puDhcznego hołdu 
za „Pieśni Trubadura" i „Bpiew ostatniego króla 
Grenady". N u ń e s  d e  A r c e  w liryce swojej 
jest zrozpaczony, z „oczów jego płyną krwawe 
łzy", jak się wyraża p. Porębowicz. R a m o n  
C a m p o a t u o r  (ur. 1817) wykształcony przyro-

•! ! r
dnik i poeta, ichnie panteizmem. Wątpi o wszysc- 
kiem ; smutku nie potiafi przezwyciężyć w so­
bie, owszem nabiera on u „iego odrębnej cechy,, 
że tłomaczy się dopiero przez nowo ukuty wy­
raz: „dolora“. Wydał Oampoamor swoje Dolo- 
ras y cantares, ewangelię młodego pokolenia ua 
spleen cierpiącego. H u m o r e s k i ,  M o n o l o g i  
(18s7) trzęsą się w febrze sceptycyzmu i niepe­
wności.

Nad dramatem hiszpańskim unosi się widmo 
Calderonj P. Porębowicz stwierdzaj tutaj teoryę 
Hipolita Taine’a, określającą warunki twórczości 
narodowej. Pisarze dramatyczni w Hiszpanii nie 
mogą pozbyć się wpływu genialnego twórcy tra- 
gedyi hiszpańskiej, ulegają przewadze Calderona 
we wszystkich szczegółach architektoniki sceni­
cznej nawet. Napróżno satyrycznie odzywają siię
0 nim, uie nie pomaga: każdy dramaturg iizie 
śladem wielkiego poprzednika.

Publiczność nasza miała sposobność poznać 
dz!eło najwybitniejszego dzisiaj dramaturga h sz  
pańskiego J o s e ’g o  E c h e g a r a y ’a, pod ty t . : 
„Wielki Galeotto". W pomysłach oryginalny. 
śmiały, dotykający najdrażliwszych miejsc spo­
łeczeństwa, Echegaray używa tych samych środ­
ków scenicznych, co Calderon; nadto ludzie 
Eehegaray’a , na scenm zuiiełnie są n ie p o d o ­
bni do żywych. Niezwyciężony przez nic pesy­
mizm ciąży nad nim także, zaślej ia go na doda­
tnie atronj świata, pogrąża w rozpamiętywaniu
1 analizie gnijących ran człowiek* chorego.
W powieści wszechwładnie pannie reŁl.ziu, któ­
rego przedstawicielami są: A l c a r o n  i A l m i ­
r a  11 a.

P o r t u g a l i a  odcięta jest od swej siostry bli­
źniaczej, Hiszpanii, olbrzymią nienawiścią, docho­
dzącą do utraty zupełnej puczucia prostej grze­
czności nawet: Towarzystwa ? aukowe nie komu­
nikują się z sobą, nie przesyłają sobie wzajem­
nie wydawnictw. Od resztj świata Portugalia n- 
chyla się dobrowolnie przez d .'w ne zasklepienie 
w swoim własnym organ im ię. który wszystko

pizetwarza w retora e miejscowej, nie korzysta 
bezwzględnie z zdobyczy gdzieindziej dokonywa­
nych, ufa w doświadczenie Gawła nie Pawła. 
Liczba literatów, i uczoLych wzrosła tam do nie­
bywałego w innych krajach psocentu i reprezen­
tuje grono oryginalnych pisaków. Panującą o- 
becnie modą jest metoda pozytywistyczna, któ­
rej głównym wyznawcą i piopagatorem mianuje 
się T e o f i l  B r ag  a. ńle do dz.wnie Zastraszają­
cych rezultatów „pozytywnych" doszli pisarze 
tam tejsi: wszyscy śpiewają pieśń pogrzebową, 
wszyscy są »Mr.mr%. Taki Braga np. pisze dedy­
kację na jednej książce swojemu bratu w ten 
sposób: „Byłeś szczęśliwszy odemnie, boś wie­
rzył w ojczyznę, za którą poległeś".... Naród 
nie może być dumny z t»kict przewodników!

Z końcem zeszłego wieku sceptycyzm ency­
klopedystów wyrodził w Portugalii umysły bar­
dzo niepospolite. W drugiej połowie XVIH stu­
lecia i ua początku bieżącego, na arenę występu­
je ksiądr F i  l i Jn to  E l i s i o ( 1 7 3 4 — 1819), któ­
ry prred jnawizycyą musi uciekać do Paryża, nie 
prwłtajac powstawać przeciwko katolicyzmowi i 
duehow eństwu. Odznaczył się świetnością języ­
ka, tak że dziś sioi w panteonie narodowym o- 
bok Oam^iwa. Rolę poważną odegrało atowarzy- 
sźeme iterackie, założone okuło 1770 p. t. „Ar 
ki i} i-  Z liegn wyszedł pisarz B o c a g e  (Eł- 
huano), autor poematu p. t. Do M a r y l i .  Jest 
to zbiornik możliwych twierdzeń anti-chrześciań- 
sltich, anti-apołecznych itd. Był więziony, umarł 
jak nędzarz. —  Na strunach namiętności gra 
niepospolicie O i c i e c  M a c e  do (1761— 1831). 
Wypędzony z klasztoru, postanowił dać Bię po­
znać na wsuysbkich polaoh literackiej działalno­
ści i — dokonał tego Porywa go sz*ł nanńę 
tny, drukuje B u n t  l i t e r a c k i ,  rzecz w ohy­
dę podającą wszystkie autorytety świata całego. 
Nie można zaprzeczyć, ie  umiejętnością i spry­
tem niemałym wykazał inśladownictwo proste 
Wirgiliusza, Ariosta i Tassa u Oamoensa. „Dla 
Portugalczyków — mówi od sieDie p, Porębo-
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się kierowało przy rozwiązaniu Gorlickiej Bady 
powiatowej.

Gdyby namiestnictwo tak ściśle, jak w p 'Wie­
cie gorlickim, zechciało wszędzie dochodzić pra­
widłowości podczas minionych wyborów, musia­
łoby rozwiązać jeszcze niejedną Badę powiatową, 
bo jeżeli nie we wszystkich Badach powiatowych, 
to z pewnością w przeważnej części marszałko­
wie dopuścili się tej samej winy. Prezesi Bad 
powiatowych przy pomocy urzędników biur po­
wiatowych stali na czele agitacyi wyborczej. Nie 
tylko osobisty wpływ marszałków, ale i powaga 
ich urzędowego stanowiska i całego biura powia­
towego były na usługi upatrzonego kandydata. 
Cała akeya wyborcza uchodziła tylko wtedy za 
legalną — według Csasu i dekretów komitetu 
centralnego, jeżeli odbywała się w biurach Bad 
powiatowych pod auspieyami ich prezesów i 
oczywiście przy urzędowej pomocy biur powia­
towych; tworzenie innych komitetów wyborczych 
bez urzędowej sankcyi prezesów Bad powiatowych 
było piętnowane jako wybrjki rewolucyjne, jako 
znam.ę „rozstroju."

Beskrypt namiestnictwa, rozwiązujący gorlicką 
Hadę powiatową, poucza nas, że nie wszystkich 
i nie wszystko jedną miarką mierzyć należy, że 
na wszystko jest właściwa miara — na każdą 
rzecz według okoliczności i potrzeby inna.

Bównocześnie z reskryptem, rozwiązującym 
Badę powiatową w Gorlicach, odniósł się p na­
miestnik do Wydziału krajowego z przedstawie­
niem, iż celem załatwienia sprawy Bady pow., 
zanim nowe wybory rozpisano i przeprowadzone 
zostaną, wypadałoby po myśli §. 58 ustawy o 
Bep. pow., utworzyć tymczasowy zarząd powia­
towy.

Starosta w Gorlicach przedstawił na ezłunków 
tego zarządu pp. Edwarda Miłkuwskiego właśc. 
dóbr w Gorlicach, ks Marcelego 2 linckiego rz. 
kat. proboszcza w Gorlicach, ks. Stefana Chyla- 
ka gr. kat. proboszcza w Męcinie, Józefa Olszew­
skiego właśc. dóbr. w Sietmcy. Antoniego Ro­
mana naczelnika gminy Bzepiennik Strzyzowaki 
i Wania Kowalczyka naczelnika miasteczka Uście 
B uskie; na ich zastępców zaś pp. ks. Stanisława 
Ziemiańskiego rz kat. proboszcza w Bieczu, ks. 
Piotra Capińskiego gr. kat. proboszcza w Głady 
szowie, Józefa Brucha naczelnika gm w Mo- 
szczennicy i Władysława Dembowskiego właśc. 
dóbr w Siarach.

Prezydyum namiestnictwa zgodziło się n& po­
wyższy wniosek starosty i objawiło zdanie, że 
uważałoby za stosowne powierzyć pełnienie funk- 
cyj prezesa Bady pow. p. Edwardowi Makow­
skiemu.

Prezydyum namiestnictwa prosiło zatem Wy­
dział krajowy o objawienie zdania co do powie 
rżenia powyżej wymienionym osobistościom tym­
czasowego zarz&an powiatu gorlickiego.

ftusyfikacya prowincyi nadbałtyckich.
W celu zrusyfikowania prowincyi nadbałty­

ckich rząd rosyjski oddawn i powprowadzał mnó­
stwo reform we wszystkie gałęzie życia publicz­
nego. Niektóre reformy są już przeprowadzone, 
inne są w tokn, a inne są podsuwane przez 
dzienniki, szczególnie przez Orasdanina.

O tych reformach pisze wspomniany dziennik t
„Przed niej aft m czasem otwarto nareszcie w 

Dorpacie kuraa języka roayjskiego, przeznaczone 
dla nauczycieli estońskich szkół Indowych. Nau­
czyciele estońscy wywierają olbrzymi wpływ na 
okolicznych mieszkańców, z którymi też ścisłe 
łąi zą ich związki. Z powierzchowności trudno 
ich odróżnió od włościan. Ubierają się tak samo, 
prowadzą ten sam tryb życia i pracują tak s- 
mo, wazyscy bowiem posiadają przy szkołach 
grunta, które obrabiają własnemi rękoma. Kwe­
styę lposażenia szkół, względnie nauczycieli, 
gruntami, rozstrzygnięto tu oddawna jak najle­
piej. Nie usiłowano tu bynajmniej przeistaczać 
szkoły Indowej w jakiś naukowy zakład rolniczy 
i nie wprowadzano do nich, jak się to gdziein­
dziej praktykuje, kosztownych doświadczeń agro­
nomicznych, mających niby to nauczyć chłopa 
„racyonalnej" uprawy roli.

„Tu te ł nauczyciele nie są wcale paniczyka- 
rai, niemającymi w ogóle pojęcia o życiu pr&k-

wicz, — jest to blnźnierstwem, dla nas — pra­
wdą." Jako poeta i historyk zarazem, zajmuje 
pierwszorzędne miejsce A l e j a n d r o  H e r c u -  
l a n o  d e  C a r v a l h o  (1810—1877). Melodye 
zawarte w jego „Harhe wierzącej" drgają potę­
żną nutą. Bzeczą oryginalną jest pomysł N o- 
w el h i s t o r y c z n y c h ,  odtwarzających cało­
kształt życia narodowego przeszłości na podsta­
wie badań naukowych jako też literatury i sztu 
ki.— Ciekawą postacią jest C a s t i 1 h o (ur. 1800). 
Poeta oślepł w 6 roku życia, a jednak wrażenia 
wczesnego dzieciństwa tak silnie utkwiły w pa­
mięci jego, że pisze bardzo piękne obrazy, od­
świeżane — zdaniem p. Porębowicza — studya- 
mi klasyków greckich i rzymskich. — Uniwer­
salnym pisarzem jest J  o s ć L e a 1 (ur. 1828); 
„oto, co człowiek ten pisze: poezye liryczne, ko- 
m edye. krytyki, filologiczne rozprawy, historyę, 
uprawia politykę, dziennikarstwo, (jest współ­
pracownikiem 12 tygodników i 8 dzienników)".— 
B r a n c o (ur. 1826) pastwi się w swoicn po­
wieściach nad społeczeństwem, gnać, że niepra­
we jego pochodzenie odbiło się w sposobie za­
patrywania na świat i ludzkie stosunki. Pod 
względem moralnym zbytnią drażliwością sum ie­
nia nie celuje. — Dcdac należy, że ruch umy­
słowy ogniskuje się w mieście C o i m b r  o, któ­
re odpowiada naszemu Wilnu w epoce romanty­
cznej.

Przesunął przed naszemi oczyma p. Porębo- 
wicz daleki świat i obcy nam jak pod względem 
rozwoju literackiego, tak i tendencyj, rządzących 
twórczością pisarzy. Krainy, opromienione uśmie­
chem natury i otoczone jej pieczołowitością, od­
biegają w swym rozboju ludzkim od warunków 
przyrodzonych.

Czyżby duch człowieczy zawsze miał być sprze­
czny z tem, co go otacza ?

Adam Dobrowolski.

tycznem, a w szczególności o stosunkach na wsi. 
Nauczyciel tutejszy jest także chłopem, ale chło­
pem oświeconym i umiejącym kształcić innych. 
Jako taki wywiera naturalnie ogromny wpływ 
na chłopa, którego zna wybornie i który ma do 
niego zaufanie.

„Obecnie w nowych szkołach estońskich, za­
łożonych z polecenia kuratora okręgu naukowego 
w rozmaitych punktach kraju, wykład toczyć się 
bęizie w języku rosyjskim; w celu przyswojenia 
sobie tego języka zjechało się właśnie do Dor­
patu około 100 nauczycieli ze wszystkich stron 
kraju.

„Jest-to wielki krok naprzód. Bozumne oddzia­
ływanie na szkołę prowadzi najprędzej do celn. 
Nauczyciele estońscy odpowiadają najzupełniej 
naszym zamiarom i m jgą zrównoważyć potężnie 
ideę gerraanizmu, która wprawdzie ua wszystkich 
punktach doznała porażki, ale poddać się jeszcze 
me 'nyśli. Estowie kochają Bosyę, im prędzej 
zaś uwolnimy ich od wpływa Niemców, tem ra­
źniej sprawa posunie się naprzód, a zaprowadze­
nie języka rosyjskiego w szkołach ludowych jest 
najlepszym środkiem w tej mierze. Nie be/- po­
wodu wystąpili panowie Baltowie tak zapalczy­
wie właśnie przeciwko omawianemu rozporządze­
niu, to jest przeciwko wprowadzeniu języka ro- 
ryje kiego w ogóle do kraju, a w szczególności 
do szkolnictwa. Wszakże patrzyliśmy na wszelkie 
możliwe w tym duchu wybryki, zaczynając od 
takich zuchwalstw, jak zamykanie szkół niemie­
ckich w celu uchylenia aię od opublikowanycn 
przepisów, a skończywszy na śmiesznych mani­
festacjach, ao których należy wypisywanie róż­
nych dziwo! |gów językowych w rosyjskich ogło­
szeniach i spisach potraw w hotelach, na sta* 
cyach kolei i w restauracjach. Niemcy rozumieją, 
jaką doniosłość ma powższe rozporządzenie w 
sprawie istotnej krajn i poprostu potracili głowy.

„Ale przekształcenie szkół ludowych to jeszcze 
n e wszystko. Bdzenna ludność miejscowa — 
Estowie i Łotysze — usposobiona jest względem 
nas życzliwie i carem sercem nienawidzi Niem­
ców. Otói choąc „uwieńczyć dzieło", trzeba od­
działywać na tych ostatnich. Dopóki istnieć bę­
dzie uniwersytet dorpacki w dotychczasowym 
kształcie, dotąd wszelkie choćby najenergiczniej- 
sze środki mające na celu pożytek kraju, pozo­
s ta ją  jedynie półśrodkami. Z uniwersytetu tego 
wychodzą i wychodź ły czynniki nieprzyjazne 
dla Boayi. Dużo już rozprawiało się o zamknię­
ciu uniwersytetu, o przeniesieniu go do innego 
miasta, o radykał nom przekształceniu wreszcie o 
przeniesieniu fakultetu teologicznego do Peters­
burga — ale jak dotąd są to tylko pobożne ży­
czenia. Prawda, że tego rodzaju burzenie starych 
porządków wymaga głębokiego namysłu i przy­
gotowania się na wszelkie ewentualne następstwa, 
z drugiej atoli atrony niezaprzeczonym jest ta­
ktem, iż nadal nie mogą rzeczy tak pozostawać 
bez widocznej ujmy dla tej „narodowej" polityki, 
która w ostatnich czasach tak wyraźnie występu­
je u nas Da jaw.

„W. źmy choćby na uwagę korporacye studen­
ckie. Dla kogo i po co istnieją jeszcze w tu tej­
szych wyższych zakładach naukowych tego ro- 
dza-u przestarzałe związki ? Właściwie trudno 
odpowiedzieć na to pytanie a jednak rzecz jest 
lasna jak słońce. Baltowie bądź co bądź są ro­
zumni i podstępni. Zawsze odznaczali się tom, 
że potrafili zręcznie rozsiewać nąiisłszywsze wia­
domości o stosunkach miejscowych i wytwarzać 
gdzie było potrzeba z gruntu fałszywe lecz do­
godne dla ich interesów pojęcia o właściwościach 
prowicyj nabałtyckich. Ustawicznie wynosili pod 
niubiosa swe korporacye studenckie, nazywając 
je przedmurzem zabezpieczającem rzeszę studen­
cką oJ wpływu namiętności politycznych, wobec 
czego wszystkie te niewinne z pozoru Estonie, 
Inflanty i Kurlandye uchodziły w oczach odnoś­
nych sfer za prowincje, ożywione najlepszemi 
zamiarami, „Bursze hulają, opijają się piwem, 
śpiewają, noszą jakieś wyszycia na czapkach — 
ale mniejsza o to! Przynajmniej polityczne 
mrzonki nie mają Jo nich przystępu... Tak ma­
wiali „literaci" a za nimi całe społeczeństwo. 
Ale fałsz długo nie mógł się ukrywać. W osta­
tnich czaoach bałtycką tą fantazyą zachwiały 
mo<*uo usiłowa. a prasy rosyjskiej. W  rzeczywi- 
stuści bałtyckie korporacye studenckie są popro- 
btu związkami politycznemi, mającemi na celu 
kaztałcenie młodzieży w duchu separatyzmu bał­
tyckiego w hodowaniu germanofilstwa i w nie­
chęci względem wszystkiego co rosyjskie. Nie 
brak na to dewodów. Wszyscy teraźniejsi „przy­
wódcy" bałtyccy przeszli przez tę szkołę i je 
Bzcze jako studenci byii żarliwymi patryotami. 
Związki studenckie zajmują się polityką, upra­
wiając ją w tym samym dnchn jak landtagi i 
Bady miejskie. A prześladowanie wszystkiegr co 
rosyjskie, a niechęć okazywana przez studentów 
niemieckich w Dorpacie słuchaczom rosyjskim z 
kursów weterynaryjnych ? A przeszkody stawiane 
przez korporacye niemieckie powstaniu innych ?

„Dzisiaj zaraza ta udziela się także reszcie 
młodzieży, której w innych warunkach nic b 
zarzucić uie było można. 8łabsze charaktery lgną 
a nowoli do tego związku, będącego zaprawdę 
plagą tamiejfczych stosunków '  Wszelkie dobre 
dążności ku zespolenia się z ojczyzną, ku zbliże­
niu się do narodu rosyjskiego, idą na marne. 
Trzeba koniecznie i bezzwłocznie znieść chociaż 
by te korporacye, jeżeli już nie można zrobić 
nic więcej."

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 9 sierpnia. 

Watykański Moniteur de Home donosi, że s y ­
n o d  g r e c k o - k a t o l i c k i e e o  duchowieństwa 
mający się zebrać we L w o w i e ,  otrzymał już 
zezwolenie Ojca św. Prócz metropolity Sembra- 
Dwicza wezmą w nur udział biskupi z Przemy­

śla i Stanisławowa. Według Vatei landu wyślą 
na ten synod gminy grecko-unickie na Węgrzech 
swoich zastępców.

Nasz korespondent wiedeński podał wczoraj 
w wątpliwość doniesienie Politik, jakoby biskupi 
■ustryaeey przm, roipoczęciem sesyi jesiennej 
Bady państwa odbyć mieli w Wiedniu konferen­
c ję , celem naradzenia się nad k w e s t y ą  s z k o ­
dy w y z n a n i o w e j  Wiadomość ta rzeczywiście 
nie wydye się prawdopodobną zważywszy, żi o 
wznowieniu wniosku Liechtenste.ua w parlamen­

cie mowy nie ma, rząd bowiem wniósł znaną 
nowelę szkolną, a z rozpoczęciem sesyi parla­
mentarnej spotka się z pewnością z usposobie­
niem większości, które dążnościom reakcyjnym 
klerykałów sprzyjać nie będzie.

Wprawdzie biskupi obradować mogą niezależ­
nie od parlamentu, lecz w takim razie uchwały 
ich będą mieć ogólne tylko znaczenie.

Z  Sejmu dalmatyńśkiego.
Na ostatnich posiedzeniach Sejmu dalmatyń- 

skiego wniesiono projekt wykończenia l i n i j  ko­
l e j o w y c h ,  przyczem użalano się, że Dalma­
cja, mimo próśb usilnych, nie ma dostatecznego 
połączenia kolejowego z państwem. Uchwalono 
więc jednogłośnie wnioski o budowę dróg kole­
jowych : Knin-Novi i Knin Zadar, Serajewo-Spa- 
lato i o kontynuację sieci kolei bośniacko-dalraa- 
tyńskich.

Wzięto także pod obrady wniosek, że n i e  u- 
m l e j ą c y  c z y t a ć  i p i s a ć ,  nie mogą piasto­
wać godności n a c z e l n i k ó w  g m i n ,  po dłuż­
szej dyskusyi jednak wniosek ten o d r z u c o n o .  
Poseł B a j a m o n t i  wystąpił z wnioskiem, aby 
porządek dzienny obrad, przedłożenia nstaw i 
sprawozdania drukowano w obu językach: kroac- 
kim i włoskim. Wywiązała się na ten temat 
drażliwa dyskusja , która się skończyła o d r z u ­
c e n i e m  wniosku 81 gł. przeciw 4.

Na członków Wydziału krajowego wybrano 
czterech Kroatów: dr. K l a i  ca,. V r a n k o v i c a ,  
I v c e v i c a i S i m i e  a. Autonomiści i Serbowie 
opuścili salę Da czas głosowania.

W ciąga ostatniego posiedzenia, we środę, 
przemawiał B i a n c h i n i (Kroat) przeciw kulty­
wowaniu j ę z y k a  w ł o s k i e g o  w Dalmacyi, jak 
niemniej zaprowadzaniu języka niemieckiego, a 
zakończył swą mowę życzeniem , aby D a 1 m a- 
c y a  p o ł ą c z y ł a  si  \ z K r o a c y ą .  Użalał się 
takie ten sam mówca ua przykrości, jakich do­
znaje wolnomyślna prasa tak w Dalmacyi jak w 
Bośnii i Hercegowinie i na germanizacjine za­
chcianki dalmatyńśkiego namieatnictwa. Wię­
kszość nagradzała mówcę hucznemi oklaskam'. 
Przeciw tym twierdzeniom wystąpił poseł B a j a ­
m o n t i ,  żądi^je u p a ń s t w o w i e n i !  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  i robiąc marszałkowi zarzut, 
że mniejszość sejmową pozbawia swobody, zda­
nia.

W isy ta ces. Wilhelma w Anglii.
Przegląd wojska w Aldersholt wypadł świe­

tnie. Cesarza Wilhelma powitał w Aldersholt ks. 
C a m b r i d g e  w otoczenia lorda W o 1 s o 1 e y’a, 
księcia C h r y s t y a n a  i księcia T w e r .  Cesarz 
podał ramię księżnie Walii, odprowadził ją do 
powozu, poczem wsiadł na konia i popędził ga­
lopom na miejsce manewrów. Niebawem po przy­
bycia cesarza dwie salwy armatnie dały znak do 
rozpoczęcia manewrów, które trwały półczwartej 
godziny. Manewra skończyły się zupełną porażką 
oddziałów, które wyobrażały wroga. Następnie 
cesarz spożył śniadanie, a wojsku tymczasem 
przygotowało się do marszu galowego, który 
trwał od pół do 2 do 2-giej. Na czele defilują­
cego wojska jechał gen. W o o d. Pożegnawszy 
się z księciem C a m b r i d g e  serdecznem uści­
ś len iem  dłoni, cesaru odjechał na dworzec, skąd 
oaubnym pociągiem udał aię do Portamouth, a 
stamtąd powrócił do O s b o r  n e.

W odpowiedzi ua toast, wzniesiony przy śnia­
daniu przuz ks. C a m b r  i d g e, wyrzekł cesarz Wil­
helm te słowa: „ Z a w s z e  u t r z y m y w a ć  b ę ­
d ę  t r a d y c y e  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  p o ­
m i ę d z y  o b u  n a r o d a m i  i m a m  n a d z i e  
ję,  ż e  s t o s u n k i  t e  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  
s i ę  u t r z y m a j ą " .  Następnie przypomniał ce­
sarz , jak p r z e d  w i e l u  l a t y  o b y d w a  n a ­
r o d y  s z ł y  o b o k  a i e b i e  d o  b o j u  i wyra­
ził przekonanie, że i s t n i e j ą c e  b r a t e r s t w o  
p o m i ę d z y n i e m i e c k i m i a a n g i e l s k i ­
mi  ż o ł n i e r z a m i  p r z e t r w a  d ł u g i e  cz a -  
sy " .

Na uczcie yacht-klubu, wznosząc toast na cześć 
ces. Wilhelma, rzekł ks. Wa l i i ,  że d z i ś  każdy 
k r a j  p o w i n i e n  b y ć  p r z y g o t o w a n y  n a  
w s z e l k ą  e w e n t u a l n o ś ć .  Książę spodziewa 
się jednak, że w i e l k a  a r m i a  n i e m i e c k a  i 
f l o t a  b r y t a ń s k a  p r z y c z y n i ą  s i ę  do  
u t r z y m a n i a  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u .

Cesarz odpowiedział, że wysoko ceui zaszczyt, 
jaknu go obdarzyła królowa mianując admirałem 
i cieszy się, że obecny był na wielkiej rewii 
floty, którą uważa za najwspanialszą w świecie. 
„Niemcy — zakończył ces. Wilhelm — posia­
dają swoim potrzebom odpowiednią armię, a je­
żeli Anglia swoim wymaganiom odpowiednią pc- 
siad&Jiotę, będzie to przez Euro..ę w ogóle poczy­
tane za nader ważny czynnik utrzymania po- 
koju“.

Po południu odbył się w O s b o r n e  obiad 
galowy, na którym obecni byli wszyscy członko­
wie rodziny królewskiej, ministrowie H a m i l  
t on ,  S t a n h o p e  i inne wybitne osobistości.— 
Wieczorem spalono olbrzymie ognie sztuczue, 
poczem cesarz udał się na pokład statku „Ho­
henzollern" i nazajutrz popłynął z powrotem do 
Niemiec.

O politycznem znaczeniu wizyty cesarza Wil­
helma w Anglii wiele rozwodzi się prasa euro­
pejska, wznawiając k restyę przystąpienia Anglii 
do gi środkowo europejskiej. Formalnie Anglia 
nie chce przystąpió do trójprzymierzc, pomimo, 
ie  Niemcy usilnie ubiegają się o to, by ją  wcią- 
gnąó do swej polityki. Anglia tłomaczy się, il 
jej tradycye polityczne nie pozwalają na to i 
Niemcy muszą się konteulować „darem przy 
jaźni niezależnej". Jednakże z głosów prasy an­
gielskiej i z oświadczeń angielskich mężów sta­
nu okazuje się, że polityka angielska zbliżyła się 
do polityki sprzymierzonych mocarstw środkowo­
europejskich, której Anglia sprzyja o tyle, o ile 
się to nie sprzeciwia interesom angielskim i in­
teresom powszechnego pokoju.

Jak się zdaje bezpośredniem następstwem w, 
zyty będzie usunięcie pewnego naprężenia, jakie 
istniało pomiędzy obu dworami, bliższe porozu­
mienie Anglii z Niemcami w dziedzinie intere­
sów kolonialnych, a być może przygotowanie 
grantu do ewentualnej, na wspóinem porozu­
mienia opartej akcyi na wypadek ważniejszych 
wypadków na południowym wschodzie.

Sprawa kreteńska.
Nowsze wiadomości, szczególnie z Konstanty­

nopola, wyjaśniają coraz dokładniej, że w tera­
źniejszych 'zamieszkach kreteńskich posłowie ro­

syjski i francuski przy dworze tureckim odegrali 
rolę bardzo podejrzaną.

Według doniesień z Konstantynopola do Nat. 
Ztg. obaj dyplomaci — rosyjski i francuski p ra­
cują głównie nad tem , aby Tnrcyę skłonić do 
ściślejszego zbliżenia się do Bosyi i F rancy i, a 
zarazem aby sułtanowi wybić z głowy wszelką 
myśl sprzymierzenia się z mocarstwami środko 
wej Europy. Przez jakiś czas nawet zdawało się, 
że usiłowania rosyjsko-francuskie osiągły skutek. 
Było to wtedy, kiedy komisarz turecki Dzeladdin- 
pasza, wysłany na Kretę dla zażegnania zbiera­
jącej się burzy, wrócił z niczem. Wtedy udało 
się w mówić w rząd turecki, że podżegaczem 
rozruchów na Krecie jest Anglia. Teraz zapano­
wało inne w tej mierze zapatrywanie; uwierzo­
no, że Anglia nie ma bynajmniej zamiaru pra­
cować nad oderwaniem Krety od Turcyi, że 
przeto wszelkie dotyczące podejrzenia rozsiewali 
wspólnie ambasadorowie rosyjski i francuski, aby 
w Turcyi obudzić niechęć do Anglii. Boprezen- 
tanci mocarstw środkowej Europy popierali po 
sła angielakiego w pracy nie łatwej, aby Turcyę 
wyprowadzić z błędu. Sułtan nwieiw/ł uspokaja­
jącym wyjaśnieniom i w rozmaity sposób dał 
już kilkakrotnie do poznania, iż przejrzał intrygę 
rosyjsko-franenską i wie, gdzie ma upatrywać 
przyjaciół, a gdzie wrogów.

Zresztą wiadomości z Krety donoszą, że zdała 
od większych miast, gdzie stoją załogi, zaburze­
nia trwają dalej, te same wiadomości mówią tak­
że, ze między stronnictwami zgromadzania naro­
dowego dotąd nie ma zgody ani na treść re 
form, jakich się ma żądać, ani na program po­
stępowania.

Z  Niemiec
Cesarz niemiecki wraca już do kraju. Czy po 

drodze zatrzyma się gdzie w miejscu dogodnem, 
aby się widzieć z królem belgijskim, dotąd nie­
wiadomo. Zdaje się, że powrót odbędzie się bez 
wszelfregc zatrzymania.

Co do skutków wizyty w Anglii rozmaite 
dzienniki angielskie i niemierkie donoszą zgo­
dnie, że się ndało usunąć resztę dawnych nie­
porozumień między dworem berlińskim a angiel­
skim że doprowadzono ao zgody w zapatrywa­
niach na różne sprawy kolonialne, które mogły 
były wywołać spór o prawo posiadania, wre­
szcie — co najważniejsza — że się porozumiano 
co do poglądu na sprawę wschodnią.

Bównocześnie z cesarzem przybędzie do Ber­
lina ks. Bismark i zabawi tu aż do odjazdu ce­
sarza austryackiego. W tym czasio odbędą się 
narady nad terminem zwołania parlamentu nie 
mieckiego na sesyę jesienną i nad projektami 
do ustaw, jak'e parlamentowi mają być przedło­
żone. Jednym z ważniejszych będzie projekt 
uzupełnienia kodeksu karnego tak, aby obowią­
zująca nuwela wyjątkowa przeciw socyalistom 
stała się zbyteczną.

Z powodu rozwijania się spraw kolonialnych 
w ministerstwie spraw zagranicznych utworzony 
będzie osobny departament kolonialny. Wyprawa 
pełnomocnego komisarza niemieckiego Wissman 
na na wybrzeżacn Zanzibaru mimo kilku szczę- 
śliwyeh potyczek z krajuwcomi dotąd nic osię- 
gła zamierzonego skutku, a śroaiu przyzwolone 
przez parlament zostały już wyczerpane; wydano 
nawet znacznie więcej, Potrzebę nowych zna­
czniejszych kredytów na tę wyprawę wykazuje 
Kreus Zig. i zapowiada, że w parlamencie bę­
dzie przedłożony odpowiedni wniosek. Pieniędzy 
potrzeba szczególnie na urządzenie poważniejszej 
wyprawy w głąb kraju, dokąd moc marynarki 
nie sięga, będzie więc Wissmann musiał zwer­
bować nowe, większe siły z krajowców. Band). 
Cour. gniewa się, le  odrazu zamiast dwóch mi­
lionów, nie zażądano 4 lnb 5 milionów murek, 
bo byłoby się oszczędziło zgryźliwych uwag, do 
których otworzy się sposobność posłom Bichte- 
rewi i Bamh rge-owi przy wniosku o przyzwo­
lenie nowej sumy dla Wissmana.

Wissmannowi zresztą nie bardzo wieść się bę­
dzie nadal, skoro wpływ klimatu i inne okoli 
czności arcyszkodliwie odbijają się na podofice­
rach niemieckich, którzy są głównym warunkiem 
powodzenia wyprawy. Tracą energię i hnmor i 
na 66 musiano 9 wysłać jeszcze d. 4 z. m do 
Europy.

Z  Bosy i.
Onegdai odbył się w Nowym Peterhofie ślub 

Wielkiego ks. P i o t r a  M i k o ł a j  e w i c z a  z 
księżniczką czarnogórską Milicą. Przy akcie tym 
obecni byli wszyscy człunkowie carskiej rodziny, 
książę. M o k l e n b u r g - S c b w e r i n ,  ks. E d y n -  
b u r s k i ,  ciało dyplomatyczne i dostojnicy pań­
stwa.

O godzinie 5 1/* w salach pałacowych odbył 
się obiad weselny, na którym znajdowali aię mię­
dzy innymi ambasadorowie Niemiec i Anglii. 
Podczas toastów okręty wojenne, stojące w por­
cie, dawały salwy armatnie. Ogłoszono przy tej 
sposobności urzędownie zaręczyny młodszej sio­
stry Milicy księżniczki A n a s t a z j i  z księciem 
J e r z y m  L e u c h t e n b e r g s k i m .

O manewrach rosyjskich w obozie pod Kr a -  
s n e m  S i o ł e m  donoszą z Petersburga do 
Koln. Ztg.:

„Wielką wagę przywiązują tntaj obecnie do 
ćwiczeń nocnych, o których mówią w wyższych 
sferach wojskowych, że odegrają one ważną rolę 
w przyszłych wojnech. Odbywają się także ćwi­
czenia bez ostrych nabojów, aby wojsko mogło 
mieć pogląd na to, ja* operować powin 10 prze­
ciw nieprzyjacielowi, który używa prochu, nie- 
wydającego dymu, ani huku. Szczególnie te ówi 
czenia odbywają się z wielką skrupulatnością. 
Stan zdrowia w obozie jest znakomitym. W obo­
zie pod Krasnem Siołem odbywaó się będą świ­
eżenia oddziału żeglugi napowietrznej, przyczem 
odbędą się próby z parasolami, używanemi do 
spuszczania się z balonu z znacznej wysokości. 
Zasadą w obozie pod Krasnem Siołem jest po­
minięcie wszystkiego, co jest paradą, a ćwiczenie 
się we wszystkiem, co jest niezbędnem w wojnie. 
Oddiał żeglugi napowierznej nie zamawia już, 
jak się to działo ao niedawna, balonów w Pary­
żu, ale wyrabiane bywają w Bosyi z . idwabiu 
krajowego. Jakoż Bosya pos.ada już 9 tak.oh ba­
lonów, które ouazały się lepszemi od francu­
skich".

Do Daily News piszą z Odessy, że w osta­
tnich dwóch tygodniach aresztowano w C h a r ­
k o w i e  84 rewolucjonistów, między nimi 81 
żydów. W Odessie zaszły również liczne areszto­

wania, a w ręku policyi znajduje się spis człon­
ków południowej sekcyi rewolucyjnego stronnic­
twa. Aresztowani wszakże nie mają należeć do 
rewolucyjnego, lecz pokojowego socjalistycznego 
stronuictwa, które się bardzo szybko organizuje. 
Wiadomość ta wymaga potwierdzenia.

Z  Bułgaryi.
Kwestya niepodległości Bułgaryi jest ciągle na 

porządku dziennym rozpraw w dziennikach buł­
garskich. PółurzędoWa Swoboda pisała o tem w 
tych dniach, jak następuje :

Wieść, rozgłoszoną w dziennikach europejskich, 
jakobyśmy mieli zamiar ogłosić niepodległość 
Bułgaryi — należy uważać za przedwczesną. 
Jednakowoż musimy dodać że myśi o niepodle­
głości przyjęła się od dawna 11 wszystkich Buł­
garów. Naród bułgarski przyszedł do przekona­
nia, że od swego zwierzchnika w Konstantyno- 
p .lu  nie może liczyć na żadną pomoc, przeto 
pozostawiony własnym siłom w razie wojny pra­
gnie być samoistnym panem swoich losów. Cho­
ciaż sprawa niezawisłości już dojrzała w umy­
słach, mimo to nie stanęła jeszcze na porządku 
dziennym. Ale czas wkrótce nadejdzie, w którym 
siła wypadków zmusi nas do ogłoszenia niezawi­
słości. Teraz jednak , kiedy zanosi się na powa­
żne zawiklama w Europie i na półwyspie bał­
kańskim, Bułgarya nie ma odwagi dolewaó oliwy 
do ognia. Jeżeli rząd turecki dalej trwać będzie 
w dotychczasowem milczeniu o sprawie bułgar­
skiej, to zmusi tera samem rząd bułgarski do 
postawienia kwestyi stanowczo i do zażądania 
od W. Porty, aby f o r m a l n i e  u z n a ł a  w y ­
b r a n e g o  k s i ę c i a  i istniejąćy porządek rze­
czy. W r a z i e  o d ra o w y, wiemy, jak mamy so­
bie postąpić: O g ł o s i m y  n a s z ą  n i e p o d ­
l e g ł o ś ć .

Kronika.
K r a k ó w , 9 sierpnia.

Ze spraw Akademii. Nieraaaadnione i niczem 
nie naprawiedliwione milczenie panuje do tej chwili 
w głośnej sprawie kradzież) dokonanej w zbiorach 
Akademii. Nie zabieraliśmy dotąl w tej sprawie 
głosu w przekonaniu, że zarząd Akademii będzie 
się poczuwał do obowiązku zaspokoić w tym wzglę­
dzie uzasadnioną ciekawość ogółu i wyjaśnić rzecz 
w całym jej przebiegu Niestety na wyjaśnienia te 
dotąd na próżno czekaliśmy. Dwa tygodnie już upły­
wa od czasu odkrycia kradzieży i podania jej do 
publicznej wiadomości, a o rozmiaraoh szkody zrzą- 
dzonej krążą tylko domysły i niepewne jakieś przy­
puszczenia. Dzienuiki zamiejscowe podają o niej 
najsprzeczniejsze doniesienia. Jedne twierdzą, że 
szkoda dochodzi kilkunastu tysięcy, że rozciąga aię 
uie tylko na zbiory muzealne i kosztowności, ale 
także na galeryę obrazów, bibliotekę i zbiory Probus • 
Barczewskiego, inne twierdzą, że szkoda znacznie 
jest mniejszą i że jest ona już zupełnie sprawdzo­
ną. Wobec tych sprzecznych doniesień i pogłosek, 
uważamy sobie obowiązek zwrócić się do zarządu 
Akademii, z żądaniem ogłoszenia sprawozdania z do­
konanej kradzieży sporządkunegu na podstawie in- 
wratarzów. Podnosimy żądanie nasze tem śmielej, 
że żywimy przekonanie, iż zarząd Akademii w pier­
wszym rzędzie dla uchylenia uwłaczających powa­
dze Akademii pogłoiek o braku inwentarzy i panu­
jących tamże niep' rządkach, których imputować nie 
chcemy, zeehoe sprawę wyświeoić. Akademia jest 
własnuścią narodu, oczy całego ogółu polskiego ze 
wszystkich dzielnic krajn są na nią zwrócone i ogół 
ten ma prawo żądać, aby spraw wewnętrzuych tak 
wielkiej doniosłości przed oczyma jego nie cho- 
wanu pod korcem.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gmiiiy Zagórza, w powiecie chrzanow­
skim, zapomogi w kwocie 500 złr.

fluch lud.iości w Krakowie w czasie od 28 
czerwca do 14 lipca b. r. przedstawia aię jak na­
stępuje: Urodziło się ogółem 239 osób, zmarło 18d. 
Urodzonych było płci męskiej 128, żeńskiej 111, 
nieiywo urodzonych 9. Zmarło mężczyzn 89, kobiet 
97. Małżeństw zawarto w tym czasie 6 0 , w tej 
liozbie 17 izraeliokioh. Ogół ludności oblicza biuro 
Btatystyczne miejskie na rok bieżąoy w wysokości 
75.228 dusz.

Wyjańnieibc. W onegdajszem doniesieniu na- 
•zem u konfiskacie fabrykowanych cukierków r.aszła 
pomyłka oo do wyrobów p. Weindlinga, u którego 
flzykat miejski, jak się o tem przekonaliśmy, nie 
znalazł w cukierkach gipan ani wapna, a jedynie 
zupełnie nieszkodliwe zdrowiu ingredyeneye.

2 tea tru  W ogłoszonym wczoraj repertoarze za­
szły zmiany o tyle, że pierwszy występ p. Almy 
odroczony został do wtorku 13 bm. Zorana ta spo­
wodowaną został i przygotowaniem opery Moniuszki 
„Straszny dwór", która od trzeeh lat nie była wy­
stawioną.

Wczorajsze przedstawienie opery „Mignon"’ bar­
dzo nieliczną ściągnęło dc teatru publiczność. Okla­
ski zdobywała przeważnie p. Kasprowiczowa za do­
skonale pod względem artystycznym traktowaną par- 
tyę Mignon, a w szczególności za aryę solową aktn 
drugiego.

W poniedziałek na dochód chórów orkiestry tea­
tru lwowskiego wystawioną będzie po raz ósmy 
operetka „M.kado". Jak się dowiadujemy, przed­
stawienie to zapowiada się świetnie. Pomyślny te 
goż finansowy reznltat będzie wymownym objawem 
uznania publiczności naszej dla członków chóru i 
orkiestry za sumienną ich praoę w ciągu tegorocz- 
negu letniego setunu.

Wypadek. Wczoraj po połndniu, gdy parobek 
Abel Perlberger zjeżdżał z mostu Podgórskiego na 
Podgórze wozem legaroWym, na którym było ośm 
boczek z naftą, najechał na poręcz, zaczepił o nią 
wozem i w skutek tego spadł razem z koniem i wo­
zem naładowanym beczkami z dość znacznej wyso- 
kośoi na przyległą ulicę. Z trzech beozek wylała 
się nafta i popłynęła do Wisły — a poszkodowany 
Izaak Aleks indrow'oz poniósł szkodę na 70 złr.

Namiestilik W Krynicy. W inspekoyjnej podróży 
swej po Galicyi zachodniej zwiedziwszy naftowy te­
ren podkarpacki, oraz miasta Bieoz, Grybów i No­
wy Sącz, przybył namiestnik hr. Badeni w dniu 
onegdajBzym de Krynicy. Przy bramie tryumfalnej 
u wjazdn do zakładu zdrojowego powitał namie­
stnika przemową burmistrz Znamirowski na czele 
Bady gminnej. Zakład i dom zdrojowy przystrojone 
były flagami i choiną.. W Kurhauzie oczekiwali na­
miestnika : . trządca zakładu Sol ołowski i lekarze 
dr. Ebers i dr. Kopff. Namiestnik zwiedził szczegó­
łowo sale i urządzenie nowego Kurhanzu, park, spa-
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oery, zakład hydropatyozny dra Fbersa, o którym 
wyraził się z wielkieru uznaniem, wreszoie źródła 
Słotwinki. Goście kąpielowi urządzili wczoraj wie- 
czo em na cześć namiestnika obiad, w którym wzięło 
udział około 100 osób. Po bankieoie, Który się 
skońozył o godz. 6 wieczorem, wyjechał hr. Badeni, 
udając się do Wiednia.

Żywimy szozerą nadzieję, że wizyta namiestnika 
w Krynicy nie pozostanie bez dodatniego wpływu 
na kierownictwo i zarząd zakładu, który jako insty- 
tucya będąoa własnością rządu w nierównie szczę­
śliwszych i wygodniejszyoh od wieln inoych naszych 
zakładów zdrojowyoh znajduje się werunkaoh, a tern 
samem o wiele większe dźwiga obowiązki. A wszak 
nietajno nikomu, te dzisiejszy zarząd zakładu i kie- 
rowniotwo tegoż tak wiele pozostawiają do życzenia 

Z Rymanowa otrzymujemy następnjąoą odezwę: 
Dzień 11 sierpnia 1889 r., jako rooznioa Unii Li- 
wy z Koroną, święconym będzie w zagładzie zdro- 

jowo - kąpielowym w Rymanowie w sposób następu­
jący : W przeddzień rocznicy t. j. w sobotę d. 10 
sierpnia o godz. 6 Wieozorem w sali Domu zdrojo­
wego obchód rooznioy dla dzieci. W niedzielę: 1) 
Rano o godz. 7 pobudka, odegrana przez muzykę 
zakładową przed domami mieszkalnemi. 2) O godz 
10 przed południem solenne nabożeństwo z kazaniem 
w tymczasowej kaplicy zakładowej. 3) O godz. 5 
po południn uroozysty pochód na łąkę zwaną Gnie 
woszówką, gdzie się odbędzie festyn dzieoięoy, — 
poozem nastąpi 4) Uczczenie rocznicy w sali Domn 
zdrojowego, a mianowicie: a) zagajenie, b) ozęśó 
mnzykalno - deklamaoyjna, c) żywy obraz. 5) Bal. 
Wieczorem oświetlenie zakładu. Doohód z festynu i 
baln przeznaozony na rzecz budowy kaplicy zakła­
dowej i budowy domu kolonii leozniozej Do ndzia- 
łu w powyższych nroczystośoiaoh najgoręcej wszy­
stkich rodaków zaprasza komitet.

Wiedeń, 8 sierpnia. (Kor. N. Reformy). Wozo- 
raj oddaliśmy ostatnią usługę zmarłemu rodakowi 
śp. Janowi Ostoji M i ę c i e - M i k o ł a j e w i o z o w i .  
Zmarły, który pochodził z jednej z najstarszych ro­
dzin szlaoheckioh polskich, względnie litwińskich, a 
który był po matce wnukiem śp. Floryana Stra­
szewskiego , założyciela plantaoyj krakowskich, był 
osobistością ze wszech miar, ze względn na zasłngi 
swe dla ojczyzny położone, na uwagę zasłngujacą.

Uiodzouy w r 1840 wstąpił śp Mikołajewioz, 
mając lat 17, do huzarów austryaokioh, gdzie nie­
bawem dosłużył się rangi porucznika.

Ale w i 1863, gdy ojczyzna wszystkich Bwych 
prawych synów pod swą ohorągiew wezwała, i 
23-letni śp. Mięta - Mikołajewioz nie wahał się na 
chwile w pastanowienin. Wutąpił jako rotmistrz do 
dragonów i brał mężny udział we wszystkioh pra­
wie bitwach, w któryoh odniósł ośmnaśoie ran. Po 
nieszozęśliwem zakończeniu powstania wstąpił zmarły 
do służby rnmnńskiej, gdzie pozostawał do r. 1866, 
następnie udał się do Turcyi, aż wreszoie w r. 1876 
wróoił do kraju. Tn ożenił się i przeniósł się do 
Wiednia Niestety stosunki majątkowe zmusiły go 
tntaj oglądać Bię za jakiem zajęciem, któreby mn 
umożliwiło choć najskromniejsze utrzymanie dla sie­
bie i żony. Znalazł je jako nriędnik pomconiczy 
przy dyrekoyi kolei Północnej. Atoli nie mógł się 
tu oswoić i najwyższem jego pragnieniem był po­
wrót do ziemi ojozystej. W dniu 15 b. m. miał się 
przenieść do Krakowa. Niestety Opatrzność inaczej 
zrządziła. W poniedziałek po południu zaskoczyła go 
nagła śmierć w 49 roku życia.

Stratę jego nietylko jako troskliwego męża i ojoa, 
ale i jako chlebodawuj ópłaknje wdowa i trzech- 
miesięczne niemowlę. —  Cześć jego pamięci I

Fanny Lewald, zmarła w dniu 5 b. m. w Drei 
dnie głośna romaraop sarka niemiecka, urodziła się 
w Królewou z rodziców wyznania mojżeszowego. 
Mając lat 17, przesila na wiarę protestancką. Od 
dawszy się wcześnie zawodowi pisarskiemu, pisała 
romanse, nowelki, opisy podróży i t. p. Z jej pióra 
wyszły' Diogena (1847), Dziewczę z Heli (1860), 
Zbawicielka (1873), Benyenuto (1875), Stella 
11883) i inne W r. 1861 ogłosiła w 6 tomach 
autobiografię. Nadto napisała kilka mniejszych roz- 
praw o Lwrftyi kobieoej. Od r. 1846 żyła prze­
ważnie w Berlinie; r. 1855 weszła w śluby mał­
żeńskie z A. Szahrem zmarłym 1876 r.

Ivan Kukilljevicz-Sakcin8ki, zmarły niedawno w 
Chui wnuyij, v dobrach swych Puhakowou, należy 
do najwyb’tniejszy«h pisarzy historycznych w sło- 
wiańszezyżnie. W’ Jtąpił na polu literaokiem w dni 
żynie odrodzieieli literatury i narodowości ohorwao- 
kiej, która stanęła pod sztandarem, podjętym przez 
Ludwika Gaja i towarzyszy, tak zwanych „ilirów". 
W tole tern witał on ideę odrodzenia pełnemi za­
pału jpieśniami liryoznemi. Marząc o poematach i 
dramatach z przeszłości ohorwackiej, wziął się do 
badań dziejowych i stało się z nim to samo, oo z 
Szajnochą — niedoszły poeta rozwinął się na dziel­
nego historyka. Z pod pióra Kukuljeyicza wyszedł 
cały szereg wybornych monograflj dziejowych, opar­
tych na gruntowuych badaniaoh źródłowyoh, a od­
znaczających się świetną formą stylową, Kukulje- 
wioz nie zapominał o poezyi i wydał nawet nie zły 
dramat p. t. „Poturioa" (Poturczeniec). Poezye je­
go liryozne mają wiele wdziękn, prostoty i gorą­
cego uczncia l opiewają zalety ziemi i narodu ohor- 
wackiego. Kukuljevioz, Inbo zamozny szlachcic wiej­
ski, służył krajowi na drodze urzędniozej i doszedł 
do stanowiska wielkiego żnpana cagrzebskiego, wsze­
lako w dobie nieprzyjaznej sprawie chorwackiej o- 
puśoił urząd i oddał się wyłącznie pracom nauko­
wym i literaokim. Przez wiele lat piastował go­
dność prezesa „Matiey i horwaokiej", nadto był człon­
kiem licznych towarzystw naukowych. Przed kilku 
laty w roku siedmdziesiątym życia obchodził jubi­
leusz i odebrał wiele oznak ezo* i uznania. Zmarł 
mająo lat 73. Do końca zacLował siłę nmysłu i 
charakterystyczną swą dzielność, czyniącą go typem 
prawego szlachcica chorwackiego.

P oiar w mieście ohińskiem Looohow, o którym 
już p saliśmy, trwał trzy dni, jak donosi ostatnia 
poczta, nadeszła przez Yokohamę i San Francisco. 
Płomienie znis*ozyły 87.000 domów, a 1.200 osób 
zginęło w ognin; liozba ofiar w ludziaoh wszbkże 
jest znacznie większa, gdyż 170.000 oaób musiało 
obozować na świeżem powietrzn i setki pogorzelców 
umierały skutkiem głodu i zaziębienia. Ogień wy­
buchł o północy, a ponieważ panował silny wicher, 
przeto płomienie szerzyły się z nadzwyczajną szybr 
kością i zaskoczył}' ludzi we śnie. Ci, których obu­
dził hałas na ulioy, chronili się na dachy i pozo­
stawali tam , dopóki dach się nie zapadł i nie za­
grzebał ieh w gruzach. Inni zeskakiwali z daohów, 
■* * tych 400 osób zabiło się na miejscu. Na uli- 
caoh Loochow rozegrywały się podczas tych trzech 
dni rozdzierające sceny.

"  liardle. Strassny i niebywały doiyeh-
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czas wypadek zdarzył się w goryjsk'm pc.wiece, 
nhddeko Tyflisu, w majątku ks. Gedewanowa. Pod- 
ozas sianokosów jeden z robotników, po zjedzeniu 
obiadu, położył się na sianie i -zasnął. Nagle po- 
ozuł jakieś łechtanie, a gdy się obudził, njrzał z 
przerażeniem żmiję, która w połowie dostała mu 
s.ę do gardła Schwyciwszy wystającą część żmii, 
chciał ją % gardła wyciągnąć, lecz żadną miarą 
tego nie mógł uczynić W tym stanie zawieziono 
nieszczęśliwego do stacyi Gori. o ztamtąd do Ty- 
flsu, lecz w drodze zmarł w wagonie.

Mianowania. Cesarz zamianował postanowieniem
z dnia 30 lipca br. na wniosek ministra cesarskiego do 
mu i spraw zagranicznych, dotychczasowego nadzwyczaj­
nego posła i pełnomocnego ministra na dworze perskim, 
generał-rnajora Gustawa barona Thu nnel, nadzwyczaj­
nym posłem i pełnomocnym ministrem przy regenoyi 
serbskiej.

Pada szkolna krajowa zamianowtM- nanozyoiela młod­
szego Anatola łozdolskiego w Czernieohowie, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Sorookn; tymczasowego nau­
czyciele szkoły etatowej w Dobrej Marcina Szewczyka, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Dobrej; Antoninę 
Dobrowolską, nauczycielką szkoły w Porębie Wielkiej, peł­
niącą obowiązki tymczasowej nanozycielki w Mszanie Dol­
nej, stałą nauezyeielką młodszą szkoły filialnej w <Lo- 
stówoe,

Repurtoar teatralny.

W s o b o t ę  10 sierpnia: „Gonitwa ga szezę- 
śoiem“, operetka w 3 aktach Suppego.

W n i e d z i e l ę  11 sierpnia: Przedostatni wy­
stęp p. ńdolfiny Zimajer: „Pierścień rodzinny", o- 
peretka w 3 aktach Audrana.

W p o n i e d z i a ł e k  12 sierpnia: Benefisowe 
przedstawienie na doohód ozłonków chóru męskiego 
i żeńskiego i orkiestry: „Mikado", operetka w 2 
aktach Snllivana.

We w t o r e k  13 sierpnia: Pierwszy goóoinny 
występ p. Maryana Almy, tenora opery kr. w Ber 
linie, „Straszny dwór“, opera w 3 -ktach Mo­
niuszki.

Wyciąg z protokółu posiedzenia zarządu 
zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Galicyi i Bukowiny, odbytego 

dnia 3 sierpnia b. r.

Obecni: Przewodniczący dr. Domaszewski. Człon 
kowie zarządu : dr. Federcwiez, Gruszczyński, Kle 
szozyński, Krasncki, Mańkowski, Niezabitowski, Pelz, 
Rozwadowski, Schumann, Seiche, Seitz, dr. Skał- 
kowski.

1) Wydział administracyjny zakładu przedkłada 
sprawozdanie o przebiegn dalszych prac, podjętych 
w celu wprowadzenia w życie zakładn z dniem 1 
listopada br.

2) Na wniosek przewodniczącego uchwalono u- 
dzielaó dziennikom krajowym wyciągi z protokółów 
posiedzeń.

3) Na posadę kierującego urzędnika zakładu n- 
ohwalił zarząd większością głosów przedstawić p 
Henryka Lama rządowi do zatwierdzenia.

4) Zarząd upoważnił wydział administracyjny za­
kładu do organizaoyi, przewidzianej ustawą, insty- 
tucyi delegatów zakładu i przedłożenia odpowiednich 
wnioaków do zatwierdzenia na najbliższem posie 
dzeniu zarządu.

5) Zarząd uchwalił przedłożyć konkurs na po­
sadę buonaliera pod ogłoszocemi warunkami do 
końoa bm.

Porządek dzienny
obrad walnego zebrania Stowarzyszenia 

notaryuszów
które się odbędeie we Lwowie w dniu, 11 toree- 

śniai w suli Rady miejskie).

notaryatn w Galicyi i 
z m stępnjąeem i wnio-

I Sprawozdanie o stanie 
na Bjkowiuio w r. 1888 
skami :

a) w przedmiocie zamierzonej reformy uohylenia 
przepisu § 31 u. hip co do wpisów, których war­
tość nie przenosi 100 złr.

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że projektowa­
na w drodze prawodawczej zmiana § 31 u. hip. w 
kraju naszym zgubne za sobą pooiągnęłaby następ­
stwa."

b) Z powodn przepisu $ 17 ustawy z dnia 1
kwietnia 1889 1. 52 Dz. u. p. o wprowadzeniu w
żyoie szczególnyoh przepisów względem dziedzicze­
nia gospodarstw rolnych średniej wielkości

^Zgromadzenie wypowiada przekonanie, że zanim 
odpowiednie projekty względem zastosowania tej u- 
stawy w kraju naszym będą przedłożone Sejmowi 
krajowemu, Wydział krajowy Królestwa Galioyi i 
Lodomeryi wraz z W. Ks Krakowskiem zwołując 
w sprawie tej ankietę, nie pominie w niej repre­
zentantów stanu notaryuszów, jako ze sprawą tą 
bezpośrednio obeznanych.“

o) Ze względn na rozliczne wypadki, w których 
sady przyznawane notaryuszom jako komisarzom są­
dowym naleiytości uiosją za nieściągalne

„Zgromadzenie nohwali odnieść się do centralnej

deputaoyi austr. Stowarzyszenia notaryuszów, w 
przedmiooie wygotowania memoryałn do Wys. o. k. 
ministerynm sprawiedliwości względem poleoenia są­
dom śoisłego zastosowania przepisów §§ 113 i 149 
ces. pat z dnia 9 sierpnia 1854."

d) Z powodu rozesłanej przez Wydział powiato­
wy w Nisku dn. 12 listopada 1888 1. 886 ode­
zwy. do Wydziałów powiatowyoh, wzywającyoh je 
do przystąpienia i poparoia pisma Wydziału powia­
towego w Nisku, wystosowanego do Wydz. kraj Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow­
skiem w sprawie reformy ustawodawstwa spadko­
wego i spraw sierooińskioh

„Zgromadzenie uznaje pismo wzmiankowane jako 
nieuzasadnioną insynuaoyę przeoiw stanowi nota­
ryuszów w Galioyi, polegająoą ja£ to na mylnyoh 
zupełnie informacjach, już to na iłej woli i wypo­
wiada ubolewanie, iż podobnej treści pismo, nie 
licujące z powagą władzy autonomicznej, wyjść mo­
gło od jednej z Rad powiatowyoh w kraju."

Sp awozdawea p no'. K r ó k o i  ski .  
n .  O skutkach prawnych, powstałych z zaslóso- 

wania przepisów ustawy z dn. 23 maja 1883 1. 
82 Dz. u p. z powodu dokonywanyoh z urzęau 
wpisów hipoteóznych, na podstawie przedłożyć się 
mających, a praktyką nświęoonych faktów,

„Zgromadzenie zwraoa uwagę oentralnej deputa- 
eyi austr. Stowarzyszenia notarynszów, że wykony­
wanie z urzędu wpisów hipotecznych w księgach 
gruntowych, prawomoonie już nstalonych , bez po­
przedniego zeznania dokumentów hipotecznyoh — 
naraża strony na niezliczone straty, narusza wiarę 
pnbliozną w księgi hipoteczne i jest wręcz przeoi- 
wne duohowi i przepisom ustawy hipotecznej z du. 
25 lipca 1871, ustawy z tegoż dnia 1 96 Dz. n. 
p , jakoteż ustawy z dnia 23 maja 1883 1 82 
Dz. u. p “

IH. W sprawie czynności bądź przez sądy, bądź 
przez notaryuszów dokonywanych — (legalizacje, 
testamenty, spisywanie w sądach dokumentów i-po­
dań Lipoteoznjtih)

„Zgromadzenie uchwali, ze ze względu na istnie 
jąoe, a w wielu wypadkach tak sądy, ji>k i nota­
ryuszów do współzawodniczenia uprawniające prze­
pisy, wszelka pożądana zmiana obecnych stosun­
ków. jedynie w drodze nstawodawstwa nastąpić 
może."

Sprawozdawca p. not. M o r / i t z.
IV. Uchwalenie memoryału do Wydziału krajo­

wego Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem, co do reformy postępowania spadko­
wego i spraw opiekuńczych

Sprawozdawca p. not M a t k o w s k i .
Y. Wybór miejsca zjazdu w r. 1890.
Gdy jeinooześnie dnia 12 września br. rozpoczy­

na we Lwowie swe narady drugi zjard prawników 
i ekonomistów polskich, oznaczeniem zjazdn nota­
ryuszów galicyjskich na dzień l i t .  m. pragnęliśmy 
wielu kolegom dać sposobność wzięoia udziału w 
naradaoh obu zjazdów, jak niemniej korzystania z 
ulg, jakie członkom zjazdu prawników polskioh na 
kolejach przyznane zostaną.

Spostrzeżenia meteorolo((fezne
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 9 sierpnia.

wozoraj 
g 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g * POP

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0®) 743.8mm 743.3mm 741.9 sam

Temperatura 
w stopniach Celsinsza -+-15 74 -f -H ®,6 +23®,5
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 bnrza) W 1 W l WNW 1
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 84®,* m , 427*
Stan nieba 

O^pog.; 10 znp.poohm. 0 3 6

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lekkich 
zachodnich wiatrach. Dalszy stan nieba będzie na- 

| przemian pochmurny, skłonność do małych oDa-
>dów.

M n o i c i  Rautowe, literackie 1 artystyczne.
4% Z w r a c a m y  u w a g ę  o g ó ł n  na poniższą 

odezwy, doręczoną nnm przez „Koło słowiańskie" 
krakowskiej Czytelni akademiobiej:

Jednem z zadań akademickiego „Koła słowiań­
skiego" w Krakowie jest zbieranie materyałów od­
noszących się do znajomości ziem Polski i jej mie­
szkańców. Upras7amy przeto nietylko kolegów, człon­
ków Koła, lecz także ogól uczącej się młodzieży, j a ­
ko też wszystkie osoby mające styczność z ludem —  
o ła skaw e  nadsyłanie odpowiednich przyczynków, 
które po nporządkowaniu wręozymy odpowiednim 
komisjom Akademii nmiejętności w Krakowie.

Pożądane są miauowicie odpowiedzi na następu- 
j joe zapytania: Jak się nazyws miejsoowość? W ja­
kim leży powieoie, gubernii, prowincji ? Czy to 
wieś, ozy miasto ? Ilu liczy mieszkańców 7 Jakiem 
mówi narzeczem ? Jakie są ceohy charakterystyczne, 
różniące to narzecze eo do wymowy itd. od języka 
książkowego? Jakich miesikańoy używają prowin- 
oyalizmów? Wyznanie mieszkańców? Opieka religij­
na ? Szkoła ? Ozy ludność trzeźwa; skora do proce­
sów ? Ozem się trudni ? Liczba żydów, ioh zatru­
dnienie i wpływ na moralność i dobrobyt ludności 
chrześcijańskiej? Zwyczaje i obrzędy przy uroczysto­
ściach religijnych i familijnych? Zabobony, podania, 
przysłowia, piosnki, klechdy itp.? Przeciętny wzrost, 
kolor włosów i oozn ludnośoi? Strój ? Pi żywienie i 
mieszkanie? Obszar gruntów i liczba domów? Na­
zwy pól, gajów, bagien, strumyków, jezior itp ? 
Młyny, gorzelnie i inne zakłady fabryozne ? Ogólna 
charakterystyka miejsoowości ?

Za odpowiedź na jedno pytanie, za nadesłanie je­
dnej piosenki, przysłowia, lub klechdy, będziemy 
wielce zobowiązani.

Zarząd Koła słowiańskiego.
Włodeimiere Dworeaceek, Jan Brejslct, 

sekretarz. przewodnioząey.
Upraszamy wszystkie pisma polskie o łaskawe i 

powtórzenie powyższej odezwy. |

i

Telegramy „Nowej Reformy;-

Graz, 9 sierpnia. Strajkujący robotnicy zebrali 
się tłnmnje i stawili opór staroście, który nakła­
niał ich do rozejścia się. 200 robotników are­
sztowano i odstawione do sądu powiatowego w 
Ge le  i.

Paryż, 9 sierpnia. Wczoraj od południa wiel­
kie tłumy ludu otaczały pałac luksemburski, 
gdzie odbywają się cbrady trybunału stanu. Nad 
obroną bezpieczeństwa pałacu czuwa osobiście 
prefekt policyi paryskiej. Nadto rozstawiono od­
dział piechoty w korytarzach pałacowych.

O gouzinie kwadrans na drugą zebrał się try ­
bunał. Członkowie lewicy ukazali się we frakach. 
W chwili, gdy wchodził buianżysta Naąuet, pod­
niosło się lekkie szemranie. Naąuet zajął miejsce 
po lewej stronie, senatorowie unikali demonstra­
cyjnie zajęcia miejsc sąsiednich. Dwudziestu sze­
ściu senatorów nie przybyło na posiedzenie.

Paryż, 9 sierpnia. Po odczytaniu różnych do­
kumentów odezwał się generaln* prokurator 
B e a u r e p a . r e s ,  aby w długiej mowie wyto­
czyć skargę. W mowie tej zwrócił się prokurator 
przedewszysikiem przeciw przedwczorajszemu ma­
nifestowi Boulangera i starał się przez powoły­
wanie się na dokumenta zbić jego twierdzenia i 
napiętnować go jako nędznika. Szczególnie sto­
sunek Boulangera do Bureta i do innych osób 
skompromitowanych, przedstawia się po ustnych 
wywodach prokuratora w zupełnie inuem świetle, 
które widocznie wywiera wpływ na członków 
trybunału i słuchaczów. Prawicę trybunału se­
nackiego, która prokuratorowi kilka razy mowę 
przery »ała, musiał przewodniczący wzywać do 
porządku. W dalszym toku oskarżenia prokura­
tor oświadczył, że z umysłu ułożył skargę suma­
rycznie, ale teraz opowie i przytoczy wszystko 
dokładnie, przekonany, że przez to cała sprawa 
przedstawi się jasno i przekonywająco.

Przystąpiwszy do rzeczy prokurator wykazuje, 
jak Boulanger na wszystkich stanowiskach, które 
zajmował, ustawicznie knnł spiski, że zawsze 
utrzymywał ścisłe stosunki z osobami podejrzą- 
nemi, aby szerzyć propagandę dla swej osoby.

Po tych wywodach nastąpiła przerwa.
Po przerwie, kiedy przystąpiono do dalszego 

toku rozprawy, prokurator opisywał i udowadniał 
winę nierzetelności Boulangera, dalej wykazywał, 
że Rochefort i Dillon są współwinnymi Boulan 
gera.

Oskarżenie zakończył prokurator następującemi 
słowy: „Teraz, kiedyśmy poznali aktorów, roz­
patrzmy się dokładniej w same; sztuce".

Ciąg dalszy uzasadnienia skargi odroczono na 
jutro.

Loża dyplomató v była gęsto zajęta.
Londyn 9 sierpnia. Daily Chron-cle donosi, 

że Bosya wystąpiła wobec Angl'i z nadzwyczaj 
ważnemi propozycjami, m a j ą c e m i  n a  c e l u  
z u p e ł n e  p o j e d n a n i e  s i ę  o b u  p a ń s t w .

Londyn, 9 sierpnia. Daily News donosi, że 
rząd serbski wystósował do królewskiej matki 
Natalii urzędowe zapytanie, kiedy i gdzie życzy­
łaby sobie spotkania z synem.

C0W08, 9 sierpnia. Królowa przy pożegnaniu 
odprowadziła eęsająa niemieckiego do powozu i 
ucałowała go kilkakrotnie

Cesarz odjechał potem do Antwerpii.
NeapOi 9 sidrpi ia. Umarł były prezydent mi­

nistrów O a i r o 1 i.
Attny, 9 sierpnia. Rząd turecki postanowił o- 

głosić stan oblężenia na Krecie.

IM  i p n  II |||| lim *

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia

W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
%ow- P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n -  
n i o a o h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni ćwiąteożne 15, w powszednie 30 ont

— M n i e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S n  k i  en* 
n i o a o h otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteozne 10, w powszednie 23 ont.

K n n a  t e l e g r a f i e i o e .
«*}& a l e i  « J .f a  W ł s Z d s i w  c r  1 •

dnia 9 sierpnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5°/o austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierakiego 
Akcye kredytowe
Londyn . . .  . .
Srebro ...................................
20-to frankówk; za sztukę . . . .
Dukaty austryackie . .
Banknoty ba^ku niemiee za IGO m.

Kurs wjwal
austr

zlr. 3t.

83 80
85 05

109 90
99 65

908 —
306 ---

119 70

9 51
5 68

58 471/,

Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Ko tiopiń# hi. 

Wydawca: Dr. Lesław BoroAski.

Rubryka „Nadesłane" nie iiocliodzi od Roaak- 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
nit przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

SZCZAWA-ALKALICZNA
nalepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, chorobach 
nerek i pęcherza, polecają najsłynniejsi leka­
rze jato ważny środek pomocniczy w karis- 
badzkich i innych kuracjach kąpielowych, tu­
dzież jaku następną kurację po tych kąpielach 

do ciągłego używania.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g łó ­
w n y m  w K r a i o w . e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1 

czerwca 1889.

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m 17.

Do Lw ow a: mięszany godz. 6 m. 19 — ku- 
ry«n.ki gudz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 

Do BÓna. ki < mięśzaAy godz. 9 m. 22.
Do Lundenburga I Wiednia: osobowy godz. 9 

m. 42.
DO Wieliezki: mięszany godz. H m .  19. 
bo W arrzawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.
Po południa.

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 27. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59.

Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52.

Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa*, osobowy godz. 10 m. 47.

Przychodzą do Krakowa:
Rano.

Z Bonarki: mięszany godz 6 min. 24 
Ze Lwow a: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia, osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: 'm yerski godi. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 min. 8 .
] Z W arszawy: kuryerski godz. 7 m. 47.

Po południu.
j Ze Lw ow a: osobowe godz. 2 m. 3G i godz. 
i 6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 
i Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 25

Z Lnndenburga i z W arszawy: osobowy godz 
• 5 m. 22.
j Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 33
| Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 4 — oso-
i bowy godz. 10 m. 4.

i U f a  p r z y s t a n k u  Z w i e r z y n i e c ,  
j O d o b o d a ą .

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i 
godz. 7 m. 81 po południu.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 19 po południu.

Kraków, dnia 0/8.
(Bez bieżącego bnponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niem.e< kie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka zrota . .
C•/„ Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4‘/*°/o Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Obligjcye indemu. gal. za złr. 100 k. m. 
17.7. A ty zaetaw. Banku kraj. za złr lOO 
5°/„ Obligi komunalna „ „ . 1 Emie.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
*7.
*7.7.
57.
57.
57.
57.
17.

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10% 
„ „ „ zwr. za 40 lat
,  Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „ „ „ 100

Lwów, dnia 7/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/„ Listy aaet. łu i i u hipot. gai. za złr. 100
4 7 .7 . Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 i  u ty zaet. Tow kred. ziem. za złr. 100 
f y / .  „ „ ,  „ „ i złr. 100
4 „ „ okr. t̂> złr. 100
5*/o Gbiigocye inJemn. galio. za zł. 100 m _ 
57. Oblig. komun. Bantu kr_j ia  zli. 100
4 7 .7 . Obligaoye pożyezki kraj. -a ałr. 100

płacą

122 75 
58 — 
9 48 

104 25
96 25 

104 -
97 50 

100 25
96 — 
93 -
98 50 

100 75 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

277 — 
100
97 75 

100 70
98 70 
9L 80

104 
100 60 
96 501

124
59
9

106
917

106
98 

101
97
94
99 

101 
104 
100
97

54

50

50
50
25

25
50
25
75
50

88 50

281
101
98 

101
99 
93

105
101
97

57.
47.
57.
57.
57.
57.

5%
57.
4“'.
57.
47.
3°/.
57.

Warszawa, dnia 8/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . za rubli 
Listy zast. Warszawy I Em. „ „

V, .  II Em. „ „
„ III Em. „ „ 100
„ IV|Em. „ „ 100

Wiedeń, dnia 8/8.
O b l i g i  d ł n g  1 p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. papier. . . za złr.

„ n srebrna . . za złr.
„ n złota . . . za złr. :
„ „ papier, nowa za złr. :

Losy z r. 1854 na 250 złr. . a 
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za :
„ z r. 1860 na 100 *łr. . . za :

z r. 1864 bez °/„ całe . . za :
„ z r. 1864 bez 70 pół . . za

Obligaoye korony w ęgierskiej.

Renta z ł o t a .........................za złr.
Renta papierowa . . . za złr.

„ )0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pozyozka pnm. »ęg. po 50 zł. „
4*/0 Lo»y Gisańekie (Theiss-Reg.) „

47.
57.
57

płacu żądają,

98 — 98 15
_ _. 88 60

98 25
— — 96 25
------- 95 50

95 30

83 90 84 10
85 05 85 25

109 90 110 10
99 75 99 95

131 — 132 —
139 — 139 50
144 50 145 —
173 80 174 40
173 30 174 40

99 95 100 15
94 80 95 —

112 60 113 20
138 50 139 50
138 50 139 50
127 25| 128 —

O blljao) ladenalzaoy jae .
. . za 100 m.k 
. . za 100 m k. 
. . za 100 m.k. 
. . za 100 złr.

5°/„ ObJ. ind. Galicyi . .
5°/, Obi. ind. Baków. . .
5 '/, Gol ind. Siedm. . .
A°/0 Obi ind. Węgier . .

Listy zastawna.
41/,°/„ Boden-Credit allgem osi, za 
3°/0 Boden-C redit tllg. ost zpr. za 
5°/0 Banku hip. gal. z 10*/o pr. za 
5*/0 Danku hip. gal. 40-letnie za 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
4‘/.7o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 
4 V /„  Bsnk krzewy galicyjski za 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za 
4‘/i7o Banku anstro- węgiersk. *a 
4°,0 Lian .a aoor.ro-węg nskie^o za 
4°,'0 Banku hip. węg. z premią za

L O 8
Budapest losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary ..........................
4°/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofuer (miasto Budy) 
Czerwonego Krzyża anstr. 
Cz jrw. Krzyża węgierski^
Rndolia.......................
Stanisławowskie * . . . . /

złr. 100 
złr. 100

y-
ns 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 złr. 
na IW  złr. 
na 20 złr 
na 40 złr.
na^lG zh
na 5 złr. w. a. 
na 10 alr. w. a. 
na 20 ałr. w a.

płacą żądają

104 50 105
105 — 106 —
104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101 40
108 50 109 —
103 15 103 50
100 30 100 75
100 90 101 50
93 90
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 — —
101 75 102 25
100 50 101 —
111 50 112 —

8 30 8 70
184 — 184 50
59 — 61 —

126 — 128 —
24 75 25 25
59 50 60 50
18 75 19 —
12 10 13 50
21 - 23 -  

37 —1-------

dywid.
6-  -  

5 — 
13 — 
18 — 
21 —  

30—  
39 80 
12 —

Akoye baakewe
A nglobank.........................na
Baikverefn Wiener . . na
Kredyi. dla handlu i prze u na 
Kreditbank węg. allgem. na 
Galie. Bank hipoteczny na 
Laendwrb mk . . . ua 
_astri-węgierski . . .  na 
U nionbank.........................na

200 złr.
100 złr.
6C złr.

200 złr.|319 25J3
200 złr.
200 złr.
600 złr 
100 złr.

125 75 
109 -  
305 — 

19

30 23!232 
908 -  

.226 50122'

Akoye kolejowe.
1‘ 87 Żegluga na Dunaju . . na 500 złr

117 25 Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr.
7*35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
7‘94 Koezycko-Bogomińskie . na *00 złr. 

13 40 Lwowsko-Czerniow. . na 200 złr.
27 fr. Staateeieenbahu . . .  na 200 złr.

1 fr.|Lomosrdy i Shdbabnj na 200 złr.

W a  I a t  y.
Dutaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to Fir«nkńwki.............................. za sztuk?
20-to M ark ó w k i.............................. za sztukę
Pół-Imperjałj ros. pełne ważne za sztukę
Funty t ,c u r l in g ! .............................. za
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztukę

płacą

l»? —

109 25
305 60 

19 50 
283 -  

2 50 
910 -  

6 75

375 -  
2530— 
193 50 
154 75 
236 
2 24 50 
119 —

5 69 
b 52 

11 70 
9 75 

11 94 
47 15

Rnble pap ierów -........................za 100 sztakli23

żą iją

377 -  
2540— 
194 —
155 25 
236 50 
224 75 
110 50

5 71 
9 53 

11 72 
9 75 

U 99 
47 25 

123 75

A U G U ST  B A C Z Y Ń S K I
n a i o o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y

Krakowie* Byaek gM m y Hr. 43. LI-ta A -B .

Kupuje i sprzedaje, tak aa rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wuj ąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
jlM b aw e  zleeenia ■ pr«w lsa«j i  n la tw la  się adw retaą p an  tą.



4 Hi' 181. N O W A  R E F O R M A . Fraków. 10 Hi^pnia 1889.

K s i ę g a r n i a

D. E, Friedleina w Krakowie
otrzymała na skład główny

D r a .  B O ]

Katechizm
l i g i  M iM H a t o M le j

przełożył 1975 l 3
k s .  J ę d r z e j  Z i e l i ń s k i .  

Wydanie IV. — Cena 50 centów

Wina
T o k ą j s k o - H e g y a l ą j s k i e

ezyste pod gwaraneyą, jak najtaniej u
X X .  K L E I N A  

H u rto w n ik a  w in  w  K o s t y c ic n
(Kaschau Ungaiu). 1938 1 0 

C e a i i l k l  o  p ł a t n i e .

Nr. 7187.

Doniesienie.
Zarząd wojskowy nabywa zwy­

czajem kupieckim:

Dla stacyi siana | słomy rowu.
Ci-tnarów metrycznych

Krakowa 4200 5000
Tarnowa 320U —

Rzesz&wa 2700 —
Dębicy 900 —
Jarosławia 3800 1000
Przemyśla 7300 7100

H. NIEMETZ
w  BLraŁowle, Sulzlonnioe, INTr. 30,
a  , poleca Szanownej Publiczności

Ml Skład angielskich
5 ^ ;  u ;  ; L  _  u  : _  _    JjfyBicykli i bezpiecznych Rowerów.!

&
C  €
s
ł i  O e n y  t a b r y o z u e ,

Welocypedy dziecinne trzechkołowe, dwóchkoiowe i Rowery
fik sprzedaje hurtownie i częściowo. 52914 o jfts

€  Cennilcl na żądanie darmo. —  Filia w e Lwowie, ulica S j t s M a ,  24. | j
jiiniie wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich, i

y p ł a t y  p r z y j m u j e  r a t a m i .

Premiowane na wystawach powszechnych:
w Łonolynle 1868, w Paryżu 1867, w Wlndnłn 1873, w Paryżu 1878.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
*  •  Ł *  dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e .  H a lo n o w e ,  k r f t i k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnci u:, świcuie firm) 
eksportowej fiottrr. Cra.ner, Wjlh. Mayer w Wiedniu, od 330 złr., 400, 450, 500, 550, i uO <ł< 
(550 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do b(t!> złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 7 9 3 2 0

Odnośne oierty sprzedawców mają być 
przedłożona do 22 sierpnia b. r.. a mia­
nowicie do 11  godziny przed południem 
w biurze c. k. Intendantury Igo korpusu 
w Krakowie.

Warunki dokładne przejrzeć można 
szczegółowo w rządowej „Gazecie Lwow­
skiej", w „Ozasie* i „Nowej Reformie" 
z dnia 6 sierpnia 1889 roku, a nadto 
w c. k. wojskowych magazynach -pro- 
wiano)wych w Krakowie, Tarnowie, Rze­
szowie, Jarosławiu i Przemyślu, tudzież 
w filialnym magazynie wojskowym 
Dębicy. 1954 1

0 k. In ie n iM ra  Igo korpusu,

I Wielka międzynarodowa Wystawa.

Apteka w Brzesko
poszukuj* . 1990 1 2

U C Z N I A
z drugiego lub w drugim roku praktyki.

p i n n  h r  9 7 n \ i l t i  ra9y setter, z długim 
I ICO III ą a l l W y  włosem, duży, wyohu-
dzony, z g i n ą ł  w  d r o d z e  d o  A l e k ^ a n  
d r o w i e .  Znalazca otrzyma wynagrodzenie.

J. Zaplata akl, Rynek, linia A—B, albo awór 
w AJensandrowicacb. i989 1 2

Pomocnik handlowy
i praktykant zamiejscowy
porrzebni sa do magazynu towa 

rów galanteryjnych 1941 4 6

J. Zaplatalski, Kraków.

D y w a n i k i

poduszkLserwety,ochraniacze meoli,
t a ck i ,  panto f l e ,

w ie s z a d ła  n a  r ę c z n i k i  i  k lu c z e
w dużym wyborze poltea bac del dawni ij

P .  B r u n o  H a l i n  
( W .  JE. A t i g e l i i s )

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  fł-ro d zka . 
Wysortowane hafty oddaje niżej cen 

fabrycznych. 1073 5

rok

W krajowej średniej

ej v Cwm
szkolny 1889/90 rozpoczyna się z dniem 

1 w r z e a n l a  Tc*, r .
Opłata półroczna za całe otrzymanie w inter 

nacie wraz z ubraniem wynosi 130 złr., czesne 
26 złr., razem 155 złr. w. a.

Podania o przyjęcie, ewent. o dopuszczenie do 
egzaminu wstępnego, wnosić należy do podpisa­
nej Dyrekcyi najdalej po dzień 2 0  s ie r p n ia ,  
do któr.ch dołączyć należy:

a) Metrykę , celem wykazania , że kaudyda' 
15 rok życia ukończył, a 18 nie przekroczył.

b; Świadectwo szkolne, udowadn.ająee , że u- 
k o ń c.y ł z dobrym postępem niższe gimnazyum 
lub inny w stopniu nauk równorzędny zakład 
naukowy.

o  Świadectwo moralności, gdy po wystąpieniu 
ze szkół ni>°iąpiła dłuższa przerwa.

d) świadectwo lekarskie.
e) /obowiązanie rodziców lnb opiekunów, po- j 

ręczająee regularną wypłatę naieżytości przypa- j 
jącyoli .ałaaowi

KanHydaoi, me pc siaaająoy przepisanej kw ili- 
fikacy:, mogą być dopuszczeni do egzaminu . 
w.ępuego.

Uczniowie ubodzy, a odznaczający się wzoro- 
wem z lubowaniem, bardzo dobrą pilnością i ta ■ 
kiemiż postępami v naukach, korzysta" mogą 
/, 3 stypendyów z fund Maciąga po 270 złr. i 
10 Btypendyów fundacyi Prus-Petryczyna po 125 
złr. rocznie , a nadto od opłaty czesnogo mogą 
być uwoinieiii.

Wj Hyrekcyi
kraj. ired. Szkoły rolniczej w Czernichowie.

s ia n ia  1889. 1970 2 d

O d z n a . o z o z i e  :
d y p l o m e m  w  B r u k s e l i  w  r o k u  1 8 8 8 .

w  P a r y ż u  1 8 S 9 .d y p l o m e m  T o w a r * .  S o d e t ć  h y g i e n i ą n e  
d y  p l u i n c m  T o w a r z .  S o c i e t ć  m e d i c i n )

I

dla Mężczyzn
wynalazek sensacyjny!

C. Ł i j r .  S e S to -M ta ta a  M  DraBorsofi’e p , E j p r i o r a a i  ’
nBuwa osłabieuie — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedynczo. Samo ni» - 

spostrzeżone noszenie płyty tej na cielo wystarcza do osiągnięcia skutku. 
A t e l i e r  f l t r  k .  k .  p r .  e l e c t r o - m e t a l l i s c l i e  P l a t t e n  (Patent D r  J t o r s o d i ) .

W i& n, I . ,  W e ih b u r g g a s s e , 9.
Szczegółowe broszury na żądanie. 1809 3 0

B A L S A M  V £ T 0 R H V IE 6 0 .
Odwieczny ten środek w kraju wyrabiany, cieszy się szerokiem uznaniem 

i aprobatą fakultetu medycznego we Lwowie. Niezawodny w  c i e r p i e n i a c h  
r e u m a t y c z n y c h ,  b ó l a c h ,  k u r c z a c h ,  o s ł a b i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  
b i e g u u k a e n ,  m d ł o ś c i a c h ,  p o t ł u c z e n i a c h - i  w wielu innych słabo­
ściach oLaza. się bardzo skutecznym. 1 403 5 6

Składy w Krakowie w aptece W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniew- 
sk.ego, Rosnera i u J. J a n ig i; w Rzeszowie u Kalinowskiego, A. Karpińskiego 

J. Schaittera i .Sp.; w N. Sączu u Kosterkiewicza; w Tarnowie u Pawłowskiego

Poprawne liguiki szwajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (S Z W a jC a ry d ).

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na z a t k a *  
n i e  s t o l c a .  Główny składnik . . c a o c a r a  z a g r a d a “ ,
wyciąg roślinny polecony przez pierwsze powagi medy­
cyny, 11. p. Prof Dr. S r u a t o r  w Berlinie, Dra T h o m p -  j  

s o n  w ^aryżu, Prof. Dra A fa n s iu i  w Bazylei 1 t p.
Wyborne te i wypróbowane p i g u ł k i  są prawi* I 

we wszystkich większych aptekach po 40 i 70 centów za j 
pudełko do nabycia, /wracać jednak należy uwagę na 
poboczną markę ochronną. 1720 4 15 i

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
W ł .  L l p l ń s i i l e g o  w  K .  r a k o w l e

u  l ic a  M ik o ła j s k a ,  d o m  W g o D r a  Ś l iw iń s k ie g o ,  
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze tiiHDiiy metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. ■ 

Główny skład na rogatce 2wierzyn!eckiej. j -269 11 52 
Adres teleg?«mu: l i p i ń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  tv K r a k o w a .

Czernichów,

T I P E T f
sztukaterye, listwy złocone,

ceraty u  meble i stuły
nadeszły świeże do 1276 8 0

WILHELMA FESIZA
w Krakowie,

P r ó b j ną ż ą d a n ie  franco .

» 0 © 0 0 0 < K I * 0 © > : * K K H K
Z a r z ą d

k i n i E l I O Ł O J I h  I I
i pierwszej krajowej parowej fabryki

W  A  F *  i N  A
założonnj w r. 1872, firmy

LIBAN i EH ? ENPEEIS w  Podgórzu
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami ^

v wapna i miału §
adm ien iąjąc  jed n o cześn ie , że z n i i y ł  ' z n a c z n i e  c e n ę  k a m h  n i a :  Q

budowlanego, brukowego, jakotei i szutru na r. 1889 §
które dostaw będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich. ^

Piencsza Galicyjska

FABRYKA ffTBBBOI BETOFOffYUE
Biuro i s t a  wszech potrzeb technicznych.

Ma na składzie : cement, wa­
pno hydrauliczne, papę, dachó­
wki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingu­
towe, klosety, pisoiry, zamknię­
cia hermetyczne, zlewy, maty 
trzcinowe, materyały przeciw  

wilgoci i t. <1. 
Wykonywa: p l u u y ,  k o s z t o ­
r y s y  i wszelkie r o b o t y  b u ­
d o w l a n e ,  tak w miejscu, jak 

i na prowincyi.

Wyrabia: płyty cem en tow e, 
krążki studzienne własnego sy­
stem u , muszle pod rynny na­
grobki, schody, rury i rynny 
betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich wymiarów, słupy gra­
niczne, kilometrowe i hektome- 
trowe i t. d., w szystko, co z 
kamienia dotąd używane, lecz 
blisko o połowę tańsze  a trwa 

k z o , niż z piaskowca.

^ P P P P P P P P ^

W  r fo w ls

T W P P P
M , Z I E L E N I E W S K I ,  I n ż y n i e r ,  K r a k ó w ,

u l l o a  ń w .  M & t I e k ,  X - .  3 1 .  1446 9 0

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bronisi Kaczorowski
były I1 karz praktykujący w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie , klinice, lekarskiej 
Uniwersytetu Jagiell. i w szpitalu Charite 

w Berlinie, zamieszkał
w Oświęcimiu

i ordynuje w domu Wgo Sapalskiego 
(Rynek. L. 25). 1957 3 3

Nauczycielka, Francuzka,
posiadająca dyplom z języka francu skiego, 
angielskiego, niemieckiego, kilkoletuią 
praktjkę i chlubne polecenia, poszukuje 
miejsca przez Biurc Stowarzyszania Nau­
czycielek w Krakowie, ulica Franci­

szkańska, L I. 1940 3 4

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s i a r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem :41/2 do 4%  azotu i 20 do 22%  
kwasu fosforowego, odznaczoną aa 
wystawie krakowskiej 188v roku 
n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a l e m  p a ń s t . ,  nabyć mo­
żna ^  po zniżonych cenach 
albo u podpisanego lub w A g e n -  
c y i  d l a  R o l n i k ó w  S t .  e « i -  
k u c k i e g o  w  K r a k o w i e .

O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  
uprasza się. i 627 10 o

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Scniinberg &  Franke!
ulica Mostowa, L. 35/34.

OBICIA POKOJOWE
z p ierwszorzędnycn fa b ry k  Krajowych i francuskich .

K n l o i i  o d  1 0  o t .  1 w y i e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
O ©raty na mebie, stoJy i podłogę

polecają

K E T t t Z E B A  A  M l R C Z Y t f * K f
największy skłnJ fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s z k a ń ,  p a ła c ó w  i  h o te l i .
W zory  p r z e s j  ł a i u j  b e z z w ło c z n ie .  1422 27 0

Na czasie i
Dla t* P .  P r z e  l in ię  b i o r c ó w ,  trudnią­

cych się odnawianiem domów,

rusztowanie systemu wiedeńskiego,
zabezpieczające tak robotników, jakoteź i prze­
chodniów od w y p a d k u  i  k a l e c t w a ,  ma 
na ckładzie warsz iwska fabryka lodowni pokojo­
wych dwa powyższe rusztowania, które można 
nabyć, opióoz lin, za eenę 1 5 0  z ł r .

J .  K u c h ta .
Warszawa ulica Piękna, L 30. 

(Jenuiki wysyła się gratis. 1921 4 4

Panorama międzynarodowa
ulica S ław k ow sk a ,  L . 4 , dom

W go Fedorow icza 1961 6 6
w  t y m  t y g o d n i u

f s p o p i i a  z wojny 1870171. Cykl 111.
Bliższa wiadom ość pLikatumi.

B i ż u t e r y c
francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szlii, biansulety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

«AGAZ¥N 18&2 4 0
AU BON MARCHĆ“

FILIPA F.TT.F.
Kraków, ul. Grodzka, O.

• • • • • • • • • i  * • • • • < .  v v

|  i a  B O A t e .  S

WIS

rztis Z,

« 3 :tHBB I

swych własnych obfitych skał podgórskich. 
Za.jówien;a przyjmuje: 151& 8 0 1

Ilarząd kanisniefompw i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenprefs11 w Pomorzu.

ń  JODZIE Z iu n  miZMIE-.iyjl J
k*w-tob* Aprobowane przez ——  ®

Akademią medyczną 
w Paryżu, ano] tt wane 
pizez f i  rmn'arz loffl- 
eialny fr-ncuzki, sank- 
clonowane przez radę 

Meoyczną w Petersburgu, 
isiadającerównocześniewlasnościjcdu _  

2  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w e »  
®  wi zystkich rodzajach chorób, które wywo- w  
^  f , zaiudek skrofuliczny (p u c h lin y , zatka- {0  
^ n i  Rstnc lów, hum ory, etc.) słabości, p i ż e - 0
w  , iw którym, zw ykle Żelazn jest zupełnie 
5  bezskuteczrem; w  Chlorozie (blad.czce), ™  
0  wLe luurrhee (białych upław ach),w  Ame- 9  0 norrhóe (zatrzymanie zupełne łub częicio- 0 

.  uw reguiernoscil, w  Suchotach, w  isyaUB -u  
w or&anicznej etc. Ustatecznie podaj i o n e ™  
0  lei arzom środek terapeutyczny, nadzwy- 0  
0 czaj silny, do podżywiania organizmu i do 0

• wzmacniania konstytfcyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych.

0  N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego 0  0 żelaza, jest lekarstwem niepewnem, ro z -0  
^  drzaŹD.-.jącem. Jako dowód czystości ' ~

poleea swój
S K Ł A D  z e g a r k ó w
złotych, srebrnych, stalowych (ha .żarnu oksy­
dowanych) i niklowych, damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych !»lryk genewskich o. .z

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p t n d u ł o w y e h  ,  e t n ł o n y c l i  i  b u d z i -

k ń w  francuskich i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę­

czy lat dwa.)
Przyj..tuje różne zam iany. 

Wszelkie reparaoye w zakres .zągaiuiistrzow- 
stwa wehodzące uskutecznia jak n ijduliładniej 
z jednorouznem poręczeniem. 1526 8 20

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
Uwaga. Zegarki niklowe rem. z gwarancy 

od 6 złr. 50 centów i wyżej.

wyrób tak udoskonalono, że prze­
wyższa swoją dobrocią prawdzi­
wy francuski Rigo'lota.

prawdziwych riga> ekg- 
-B lanoarda, żądać należy, naszą pieczęć na ?

0 srebrze i podpis nisz ni-  ̂W
1 0 .nin.ejszy położony u spo- 
A  du z lonrj etykiety.

™ Apteha— w Pary żu, RU* „cna: ,r tp , 40 5
0  WYSTHZHUAC się f a łs z e rs tw , 0
i A I M I I I 0 ą i M «

50 30 0

Z dbukami Związkowej w Krakowie.

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

w  Tarnowie
w łaścic ie la  k a m ie n io ło m ó w  w  B i d n ik u  
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wchodzące . 
również i pomnikowe z kamienia 
stego (podkarpackiego piaskowca), nionlegająee- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgoci , 
mianowicie : eokoły, futryny, ach ody, płyty po­
destowe i balkon"! o, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki z eiosu i marmuru i t. p.

Wszystko po cenach najumiarkowań»zyoh. 
U z n a n ie :  Uchwałą Świetnej Rady miast* Tar 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśuiku 
p. Zakliczyn . za ti w.łą dokładnie wykonaną 
roboty, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie.

Sttad pooiników i ciosów w Tarnowie
n a p r z e c i w  c m e n t a r z a .  1881 5

BW H S U M O M
przedsiębiorca

w Krakowie
podejmuje się pokrywania da­
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielskim i francu- 
ykiiriŁ dachówka falcowana,L U
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą. 1 6 9 8 1 2 2 0

K a m i e n i c a
w e  I /w o w ie ,  przy ogrodzie jezuickim, do 
zamiany n a  m n i e j s z ą  k a m i e n i c ę  w  
K r a k o w i e .  Informacyj udzien Dr. Chramiec 

w Zakonanem. 1898 7 10

ł  o x y c x k i
u* podstawie hipoteki lnb gwaraneyi poręczy­

ciela ułatwi* r a n i o  i  „ u m l i  u k i l t
Kantor pod firn 1657 15 30

Józef Rapoport
■ulica Sw. A n n y , L. 4.

Administracyi kamienic
lub s t z i e r ż a w y  t y c h i e  poszukuję. Udzie­
lam zaliczki na ozyuszn. ISajlepsze polee ula 

Łaskawe zgłoszenia 91. A . M  do Ad mi u. 
„N. Relormy . 1971 3 5

K am i enica
o 3 oknach, II piętrowa, przy placu Szcze­
pańskim , L. a , w któroj sic mieszczą 
2 sklepy i kawiarnia, jest 7, wrtlnej ręki 

d o  s p r z e d a u i a .  1981 2 6 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Taniej niź w Wiedniu!

Dihseldorfska fabryka 590 24 52

Mm afty i Octo t l u e p  i o t o n t p
Mk LEBENSZTEINA w KRAKOWIE

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywana prze-: lekarz,y francuskich 1 za­

granicznych od Int 30-tu zawsze z wielkiem po- 
♦ak budowlane jak wodzeniem , 1 onioważ składają się wyłącznie z 
b nia irobnoziarni ’ roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 

's ię  używ.ć jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawia ąey przeczyszczenie. .Mo- 
toda użycia 1 polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonyt v pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce zuajduwał się napis C a u y a i u .

W P ry*-i w aptece pr~a D e b a a t , rue 
Fauh St. Denis, 147 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, Trauczyńskiego i K., Wiszniew­
skiego; a Lwowie vr aptece pp Rnukem i n 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra Maukicwieza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w Czernloweach v aptece • p. 
Golichowskiego. 77 24 o

S la j t a A s z a

, zamiana 
i wynajem 

FORTEPIANÓW
J A N A  K O R D E C K I E G O

ulica Grodzka, L. 3 2 , I piętro,
poleca

Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy­
bór używanych i nowych instrumentów zpje: 
szor/.ydnyeh faluyk Sfibwejghofera , H: fbimera , 
1’oki'Miogo i wi.-lu innych , które po u j i j t s n i -  

Hzsyol: c e n a p i  s p rze d a je .
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.
Obecnie k r O t k i o  i o r i e p i a n y  /. »zlr. (.0, 

80 i 150 z ł '.  (' 1580 II 14

Woda naturalna
ZE ZDROJU GIZELI

(Z W o r j c z o w J }
uajo Ipowiedniojszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owoeowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena '/, litr. butelki 13 oent.
„ ‘/, „ „ 1 5  cent.

Nabyć można w "kładach wód mineralnych 
i aptekach. S il 17 0

Skład główny I częściowy w aptece Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

W I L L A
z zabudowaniami murowanemi, ogrodom 
i kilkanaście m orgów  gruntu , na Prą­
dniku Białym pod Krakowem, jest z wol­
nej ręki d o  s p r z e d a n i a  z inwenta­
rzem i zbiorami. Kapitał potrzebny 4 

do 5 tysięcy złr.
Wiadomości udzieli: lair Stryrharski, 

Kraków, ulica Długa, L. 4.

Papier z faor/ki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, SzyjewskL

^

02211611


